
Rok XXXIII . We L w o w ie ,  sobota dnia 5 maja 1900 r. Nr. 124.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

Hi.uznie 362koron. — półrocznie 18 kor. -  kwartalnie 
9 kor. — m iesięcznie 3 kor., za przesyłkę <!• • ilonm 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

I  pizesyłką pocztową w państw ie ausU ackien, cało 
/ocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. - -  kw artalnie 
12 kor. - miesięcznie 4 kor.

L przesyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kw artalnie 12 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

H i u i o R e d a k c j i  , Dziennika Polskiego": plac Macjacki 
liczha 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m e r  , ,D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  10 h a l e r z y . wychodzi codziennie nie w yłączając niedziel i św ią t o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
R i i / r o  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  Po l s k i e g o " ,  pl... 

Maiiacki 1. U i 7 i wszystkie ii i u rn  d z i e n n i k ó w  
we Lw.iwie i na prowincji.

"  - W iedniu: jiji. H aasenstein & Vogler. (Otto Maas). 
M. Dukes. H. Schalek, A Oppeiik's Nacli., Rudolf 
Moosw i J. D anneherp : w Paryżu: C. Adam Sft 
rue de Yarenne.

• *gli <zenia przyjmuje się za oplata 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ślu b ach , zaręczynach i iuue prywatne 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

P rrw alne korespondencje 24 i nekrologia 40 halerzy od 
wiersza.

f ni . l ne  ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

Od Administracji.
!!!Czas odnowić prenumeratę!!!

Celem uregulow ania nakładu, u p r a s z a *  
m y  o  w c z e s n e  o d n o w i e n i e  p renu*  
m e r a t y ,  której w arunki podane  są w na-  j 
udo w ku ohok tytułu dziennika.

—  - j
K a ż d y  p r e n u m e r a t o r

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
o t r z y m u j e  o p r ó c z  ty g o d n i o w e g o  a r k u s z o w e g o  
d o d a t k u  p o w ie ś c io w e g o  t a k ż e  b e z p ł a t n i e  
t y g o d n i k  b e l l e t r y s t y c z n y  p. t . :

„ROMANS i POWIEŚĆ"
z a w i e r a j ą c y  d w ie  p o w ie ś c i  o r a z  k r ó t k i e  no- j 
w e l k i  o r y g i n a l n e  i t ł u m a c z o n e .

Z w r a c a m y  u w a g ę ,  ,
że prenum eratorowi!.1 „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "  
mogą nahywaś p o  b a r d z o  z n i ż o n e j  c e ­
n i e  tygodniowe p ism o dla kobiel

. „ B L U S Z C Z "
zaw ierające  wielkie tablice krojów oraz dodatki 
powieściowe.

P re n u m e ra ta  , Bluszczu" dla p re n u m e ra to ­
rów „Dziennika Polskiego wynosi k w a r t a l n i e  

dla prowincji  4  k o r o n y  8 0  h .,  
we Lw owie 3  k o r o n y .

Bismarkowskie „prawo pięści" 
w Austrji.

L w ó w  4 m aja .
N iem cy są bezsprzecznie bardzo  konsekw en­

tni w swej.. . n ie tolerancji i dzikiej bezwzględno­
ści. O jak im ś sen tym encie ,  że ani słówkiem już 
nie w spom nieć o poczuciu proste j s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  — w ich piersiach ani m ow y nie 
m a, ilekroć idzie im o zadan ie  c i ę ż k i e j  k r z y ­
w d y  przeciw nikom...  Co p raw d a ,  o tyle zu­
chw ałej mogą oni dzisiaj w yw ierać  sw oją zem ­
stę, sw oją  zajadłość te u to ń sk ą  na  zn ienaw idzo­
nych S łow ianach , o ile n ieste ty  od p a ru  lat n a ­
czelne sfery rządu centralnego, z bezprzykładną 
gdzieindziej pokorą ,  s k a p i t u l o w a ł y  p r z e d  
1 0 7 , h u k a n ą  f u r  j ą  radyka łów  i szowinistów 
niemieckich w Austrji. . .  T e  uwagi cisną się nam  
mim owoli pod pióro , po  przeczytan iu  dw u de­
pesz :  z O paw y i B erna morawskiego. Jakby 
nas i najserdeczniejsi Niemiaszkowie zmówili się 
w  se jm ach m o r a w s k i m  i s z l ą s k i m ,  tak 
równocześnie  i w  zgodnem pogwałceniu dobrych 
p raw  ludności słowiańskiej, tu  i ta m  — Czechów 
na M oraw ach , a P o laków  na Szląsku — o d ­
m ó w i l i  s u b w e n c j i  k r a j o w e j  n a  i c h  
p r y w a t n e  z a k ł a d y  n a u k o w e .

B iorąc rzecz zasadniczo, od m o w a  Niem ców 
w  obu  w ypadkach  je s t  ró w n ą  obelgą i ró w n ą  
krzyw dą dla obu  dotkniętych n ią  n a ro d ó w  — i 
P o laków  i Czechów. Wszelakoż z uwagi na  roz­
liczne okoliczności,  krzywda ta, n a s z e j  b r a c i  
s z l a s k i e j  w yrządzona, je s t  s tokroć c i ę ż s z a  
i b o l e ś n i e j s z a !  Czechom szło tylko o szkołę 
i n d o w ą  w  M. W eissk irc l ien ; ludność czeska 
zresztą  żyje w dobrobycie , o jakim an i Szlązacy 
uiasi, an i  lud nasz w Galicji n a w e t  pojęcia nie 
m a !  W ięc acz ze względów z a s a d n i c z y c h  — 
p o w ta rz a m y  — ta b ru ta ln a  odm ow a sztucznej 
większości niemieckiej w sejmie mor. je s t  ude­
rzen iem  pięścią w tw arz  sprawiedliwości ludz­
kiej i uczciwości politycznej, to  je d n ak  ze s trony  
m a te r ja łn c j  nie wyrządzi ona  dotkliwej szkody 
in te resom  ośw ia ly  czeskiego chłopa i robotnika na 
M oraw ach ,  nie zachwieje pop ros lu  bytem  szkoły.

Zupełnie natom iast  inaczej wygląda sp raw a  
subw encji  dla g i m n a z j u m  p o l s k i e g o  w C i e ­
s z y n i e .  Dzieje jego zbyt świeże, aby  nie były 
i n a m  i Niemcom na Szląsku zbyt dobrze znane.  
S tanę ło  i stoi of iarnością ogółu naszego, k rw aw o  
za p raco w a n y m  nieraz groszem najuboższych  w 
naszem  społeczeństwie. Rzecz p r o s ta ,  koszta 
u t rzy m an ia  g im nazjum , są w stosunku  do w y­
d a tk ó w  n a s z k o ł ę  l u d o w ą ,  dziesięćkroć wię­
ksze, podczas gdy równocześn ie  d o b r o b y t  lu­
dnośc i czeskiej — jak  to już  powyżej zaznaczy­
l i ś m y  — nie może iść n a w e t  w  p o ró w n a n ie  
z naszą...  nędzą!  Ale nie dość na tem ! L u ­
dność  polska na Szląsku p r z e w a ż a  liczebnie 
n a d  niemiecką i podczas, gdy ta  o s ta tn ia  m a  do 
rozporządzen ia  k i l k a  g im nazjów , u t rz y m y w a ­
nych  kosztem p ań s tw a ,  Po lacy  n ie  mieli, aż do 
założenia  p ry w a tnego  naszego g im n a z ju m  w Cie­
szynie, a n i  j e d n e g o !  N aw et m otyw y obu 
tych  o d m ó w  różnią się ogrom nie  n a  naszą n ie­
korzyść i świadczą w ym ow nie  o form ainem  roz­
bes tw ien iu  prusofi lów szląskich...  Podczas gdy 
w  Bernie m or.  sp ra w o z d a w c a  komisji usiłował 
pokryć złą wolę większości niemieckiej boda j  
jako  tako  przyzwoitym względem, że mianowicie 
nie było w tym kraju  prak tykow anein  do tej 
po ry  su b w en c jo n o w an ie  szkół p r y w a t n y c h ,  
to  w Cieszynie i sp raw ozdaw ca  analogiczny i 
późniejs i iuow cy w sejmie bez żenady odsłonili 
sw o ją  polakożerozość, nienawiść p lem ienną T e u -  
1 o n ó w  do imienia i rzeczy polskich...  G im n a­
zjum  to  jest n iepotrzebne wcale - twierdzili 
cynicznie — zawdzięcza ono  swoje p o w stan ie  i 
b y t  „agitacji P o laków  galicyjskich", a „Macierz 
polska" wcale nie m a na oku celów oświaty 
ludu, lecz in n e ,  „zagrażające przynależności 
Szląska d e  m e n arch j i "  itp, w s trę tn e  insynuacje.

Szczególnie ta podia denunc jac ja  w ustach p ru -  j 
sofilów, których najskrytszom i najgorętszym j 

m arzen iom  je s t  B e r l i n ,  jako  stolica wszy­
stkich od łam ów  niemieckich, to  już  zap raw dę 
szczyt krzyżackiej p e r t id j i ! N ow e to zwycięstwo, 
a na gruncie a u s t r j i i  c k i ni, idei bisinnykow- 
skiej. której hasłem „praw o pięści" da  Bóg 3  
nie podkopie ,  ku uciesze wrogów iiaszych. 
bytu  g im nazjum  cieszyńskiego. Ofiarność pol­
skiego społeczeństwa na len cel narodow y, nie 
wygasła i nie wygaśnie tak długo, dopóki siu- ! 
szny p ostu la t  narodowości polskiej nie wykołace | 
u rządu cen tra lnego  w ym iaru  sprawiedliwości I 
u p a ń s t w o w i e n i a  t e g o  z a k ł a d u .  A to  ; 
ju ż  jest jodncni z n a  j  p i e r  w s z y  cl i  d z i ś  z a -  j 
d a ń  K o ł a  p o l s k i e g o ,  o kiórem  ono  ani j 
na chwilę zapom nieć  nie p ow inno  — i z po-  ] 
wnością nie zapom ni.

Bank krajowy w r. 18989.
L w ó w  4 maja.

III. W  dalszym ciągu om a w ia  sp raw o zd a ­
nie se jmowej komisji bankow ej k w e ? t  j ę  s t o p y  
p r o  c e n t o w e j, ulegającej zniżce. W r. 1898 
s ta ra ł  się Bank krajow y u trzym ać stopę eAkoulo­
wą 5 \  i nie podwyższy! jej m i m o .  ż e  B a n k  
a u s t r  o-w ę g  ie  r s  k i stopę eskontow ą d w u k ro ­
tn ie  był podniósł i że wobec tego takie p o d ­
wyższenie s topy  w B anku krajow ym  zdawało 
się w skazanem , skoro su m a reeskontow anych  
weksli z dn iem  iii grudnia  br. przeszło 1 4  mi- 
Ijona wynosiła. P os tępu jąc  odm iennie ,  k ie row a­
ła się dyrekcja widocznie chw alebnym  zam iarem  
u trzym an ia  dla swej klienteli stałej niższej s topy 
procen tow ej,  j a k  długo to  tylko bez znacznych 
ofiar było możliwem, a  w szczególności, jak 
długo ogólne podwyższenie stopy  procentow ej,  
było tylko przem ija jącym  ob jaw em  na rynkach 
św ia to w y ch ;  na to m ia s t  była zdania ,  że żądanie 
bezwzględnego* u trzy m an ia  stałej stopy p rocen to ­
wej na  wszelki w ypadek , nie nada je  się do p o ­
ważnej dyskusji.

Chęć u trzym an ia  niższej stopy p rocen to ­
wej,  w brew  sta łem u się podniesieniu eskonlu  
na ta rgach  św iatowych, m ogłaby najzgubniejszo 
sprowadzić skutki, bo w ykonyw ana  przechodzi­
łaby  siły banku ,  a nie w ykonyw ana  zrodziłaby 
brak  eskontu .

T o  też B ank  kra jow y w r. 1899, kiedy wi- 
docznem  się stało, że podrożenie pieniędzy nie 
je s t  przem ija jącym  ob jaw em , nie na czas dłuż­
szy się zapow iada ,  ocenił należycie konieczne, 
oddziałanie ta rgu  powszechnego na ta rg  lokalny 
i podniósł s topę odse tków  dw ukro tn ie  do 6, 
względnie (iV, od sta.

T o  ogólne podwyższenie stopy  p rocen to ­
wej odbiło  się jeszcze w inny sposób na bi­
lansie B anku  krajowego, a  w szczególności na 
jego dziale bankow ym , a lbowiem  spow odow ało  
spadek  kursu  wszelkich w alorów  lokacyjnych, 
a w  nas tępstw ie  znacznie, u trudniło  zbyt emisyj 
własnych B anku  krajowego.

Skutk iem  tego co raz  bardziej w zras ta  zapas  
w łasnych efektów, k tó ry  wynosił z. końcem  r. 
1897 tylko 449 .804  zł., w r. 1898 w zras ta  do 
su m y  2 ,659 .389  zł., a w  bilansie za rok 1899 
już  wykazuje wielce pow ażną  .kwotę 7 ,300 .454  
zł. 16 et. W praw dz ie  w obu fatach emisje 
przewyższały zapasy, w praw dzie  i to podnieść 
należy, że w sum ie zapasów z roku  1899 m ie­
ści się em isja  obligacyj kolejowych na przeszło 
9 m il jonów  koron, a więc now y papier ,  dla 
którego dopiero ta rg  zdobyw ać należy; w p ra ­
wdzie ostatecznie i ta okoliczność pociesza, że 
w licznych innych insty tucjach em isyjnych po ­
dobny  spo tykam y objaw, m im o lo jednak  zapas 
efektów, przewyższający w dw ójnasób  własny 
m ają tek ,  nie jes t  n o rm alnym  i zawiera w  sobie 
zarodek możliwych s tra t .

S tan  ten je s t  n i e w ą t p l i w i e  p o  c z ę ś c i  
s k u t k i e m  d o t y c h c z a s o w e g o  d ą ż e n i a  
B a n k u  d o  u t r z y m a n i a  k u r s u  e m i t o w a ­
n y c h  p r z e z e ń  w a l o r ó w .

Z u z n a n i e m  p o d n o s i  k o m i s j a  b a n ­
k o w a ,  ż e  z a r z ą d  B a n k u  k r a j o w e g o  
s t a r a  s i ę  p o d o ł a ć  t r u d n e m u ,  a t a k  
w a ż n e m u  z a d a n i u  r a c j o n a l n e g o  p o ­
p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  w k r a j u , ’  współdzia­
łając skutecznie przy  zak ładaniu  spółek p rzem y­
słowych.

Komisja bankow a w tym k ierunku  nie 
może podzielać zapa tryw an ia ,  jakoby  popieran ie  
poszczególnych przedsiębiorstw  przemysłowych 
większymi kap ita łam i,  miało dać słuszną p o d ­
staw ę do obaw . Jeżeli bow iem  przemysł f a ­
b r y c z n y  s k u t e c z n i e  p i  a  b y ć  p o p i e r a n y ,  
t o  p o m o c  t a  m u s i  b y ć  i n t e n  ż y w n ą ,  
s k o n c e n t r o w a n ą ,  a  n i e  r o z d r o b n i o n ą ,  
zwłaszcza przemysł k ra jow y, który niotylko m usi 
znosić wogóle dla przem ysłu  w Austrji  istnie­
jące  t rudności  bytu , ale n ad to  jeszcze wśród 
początku rozwoju walczyć z konkurenc ją  mnycłi 
prowincyj.

W  tej dziedzinie jego  działalności, z a l e c i ć  
n a l e ż y  B a n k o w i  k r a j o w e m u ,  j a k  d o t ą d  
t a k  i n a d a l  s k u t e c z n ą  i r o z u m n ą  p o ­
m o c  d l a  p r z e m y s ł u  w m i a r ę  s w y c h  s i l  
i w m iarę  zasługujących na poparcie  żywotnych 
przedsiębiorstw,- a zawsze przy zastrzeżeniu n a ­
leżytej ingerencji B anku krajow ego i cnergi-  
cznem  korzystaniu z niej,  gdyż g łównie w tej 
kontroli, znajdzie Bank gw aranc ję ,  że jego po ­
moc finansow a pożądany  odniesie skutek.

Testament 
ś. p. arcybiskupa Morawskiego.

O dnośnie  do naszej onegdajszej notatki,  p o ­
da jem y dziś w  doslow nem  brzm ieniu  ważniejsze

ustępy rozporządzenia ustal niej woli ś. p. a rc y ­
b iskupa  Morawskiego :

„Moja osta tn ia  wolą. W imię Ojca i S yna  
i D ucha świętego. A m en.

Późny wiek, którego Bóg mi pozwoli! do ­
czekać, u p o m in a  mię, że niedaleki już  tarm in, 
w którym przyjdzie mi s ta n ąć  przed obliczem 
Jego. że przeto i sp raw y  m oje  doczesne wcze­
śnie urządzić należy.

.Spisując n iniejszą osta tn ią  wole moją. m y­
ślą i sercem s taw iam  się w obecności Bożej, p o ­
kornie prosząc P an a .  aby  kierował ręką moją. 
iżby to. co napiszę, zgodne było z Je g o  naj-  
święlszą wolą i ku Jego większej chwale, zgo­
dnie z m oim obowiązkiem biskupim.

N aprzód  wiec z najgłębszą p oko rą  składam 
P a n u  Bogu dzięki za wszystkie niezliczone do ­
brodzie jstwa, któromi w ciągu żyw ota  mego tak 
ho jn ie  m n ie  obdarzał,  za ła s k ę  wiary, ręką n ie­
odżałow anych  rodziców w sercu inein wszcze­
pionej a  pod  światłem kierow nictwem  OO. Je ­
zuitów w ypielęgnow anej i rozwiniętej: im to 
głównie zawdzięczam, żem pom im o rozmaitych 
zboczeń i upadków , wiarę świętą katolicką za­
wsze zachował, która m nie  zawsze dźwigała i ku 
Bogu, jako  osta tecznem u celowi wszelkiego s tw o­
rzenia prowadziła.  Łaskę też pow ołan ia  do stanu  
.duchownego, jedyn ie  nieskończonej dobroci i m i­
łosierdziu Bożemu przypisuję, które m nie  jakko l­
wiek niegodnego, do b iskupiej godności wyniosło.

Cerem oniale Episeoporuin Gap: XXXVIII 
nakazuje biskupowi, ab y  przed śmiercią, przed 
przyjęciem osta tnich sak ram en tów , złożył w  obe- 
criości swej kapituły uroczysto wyznanie w ia ry :  
na w ypadek jednak , gdybym  tego dla jakiejkol­
wiek przyczyny ucz.yfiić nie mógł. teraz już  ui- 
niejszem p ism em  oświadczani, że wierzę całą 
siłą mej duszy i gorącem  uczuciem przekonania  
w to wszystko, eo S yn  Boży Jezus C hrystus  o b ja ­
wił i eo święty rzymsko-katolicki apostolski ko ­
ściół naucza i w  tej wierze, w ścisłej jedności 
ze świętym, nieom ylnym  kościołem, w synow - 
skiein poshiszeńszeństwie dla Ojca św. papieża 
rzymskiego, um rzeć  pragnę , Najśw. P a n n y  Nie­
pokalanej Bogarodzicy i świętych p a t ro n ó w  m n ­
ich opieki i pom ocy błagam, abym  z .leiniż 
uczuciami i w s tan ie  łaski z, tego świat zeszedł.

P o m n y  ciężkiej odpowiedzialności za liczne 
uchybienia i opuszczenia w rządzie djecezji, b ła­
gam  miłosierdzia Bożego, aby  mi je  odpuścił i 
i przebaczyć raczył i aby  innie nie według 
m n ó s tw a  grzechu moich, ale według wielkiego 
miłosierdzia swego sądził.

Zw raca jąc  się do duchow ieństw a mego, 
sk ładam  dzięki przewielebnej kapitule mojej, 
a w szczególności su fragano in  m oim , tak  obe- 
ćnem u ks. b iskupowi Józefowi W eberow i,  jak  i 
jego poprzednikow i JO. księciu biskupow i k ra­
kowskiemu Janow i z Kośeieiska kniaziowi P u ­
zynie, wszystkim p ra ła to m  i kanon ikom  kapi­
tuły mojej, każdem u w  szczególności za rad ę  i 
czynną pomoc, którzy w trudnej p racy  rządu d u ­
chownego w iern ie  i chętnie mię zawsze wspierali. 
W szystkim też k ap łanom  świeckim i zakonnym  
djecezji m ojej o s ta tn ią  sk ładani podziękę za 
wszystko, co w ciągu pas terzow ania  mego dla 
chw ały  Bożej i dla dobra  dusz m nie  i im p o ­
wierzonych zdziałali -  niech Bóg ii to najso-  
wiciej wynagrodzi.  Tym  zaś, którzy  mi sprawili 
zm artw ien ia  lub u trudn ien ia ,  z całego serca 
przebaczam , n jeżeli który z m ie l i  z mej s trony  
dozna! przykrości, proszę o przebaczenie. Bóg 
mi -świadkiem, że nigdy nie kierowałem się oso- 
b is łem . uprzedzeniem  lub niechęcią i jeżeli kiedy 
surow iej postąpiłem, czyniłem to z p rawdziwą 
własną przykrością i zawsze tylko w p rzekona­
niu, że tego obowiązek mój w ymagał.  Ściśle sio 
licząc ze sobą, wyznać muszę, że częściej błą­
dziłem zbytniom pob łażan iem , źle zrozum ianą 
litością, lub  brakiem enepgji, niż zbyt su rowem 
postępow aniem . Wszystkich bez różnicy kap ła ­
nów  proszę, ab y  we Mszy świętej o duszy mej 
pam ią 'a i i .  Takąż  p rośbę  zanoszę i do wszystkich 
djecezjan, których byłem pas terzem , po m n i 
ciężkiej odpowiedzialności,  k tórą za nich przed 
sąd  Boży zanoszę, modlili się za m n ie :  niech 
p rzy jm ą  z os ta tn iem  błogosławieństwem arcy- 
pasterskie in  także upom nien ie ,  ab y  w iernie t rzy ­
mali sie św. w iary  katolickiej rzymskiej, aby  
wytrwali w posłuszeństw ie dla swych pasterzy, 
ab y  sta teczn ie  opierali się pokusom ze s t rony  
nowoczesnych op iekunów  ludu, którzy m a m ią  
ich ważnem i obie tn icam i szczęścia, a na  bez­
droża ich sprow adza ją .  Jedyna  droga, która do 
praw dziwego, niotylko duchownego, ale i d o ­
czesnego szczęścia wiedzie, w skazaną  jest w n a ­
uce Kościoła...

T u ta j  n as tęp u je  ustęp, w którym wyraża 
zm arły  podziękowanie tyin. którzy w zarządzie 
m a ją tku  biskupiego byli m u  pom ocni, tudzież 
uwaga, że w osobnem  piśmie wskazał zm arły  
kapitule życzenia co do szczegółów pogrzebu.

N astępny  ustęp  cy tu jem y dosłow nie : P rzy­
stępuję  teraz do rozporządzenia m oją  w łasno ­
śc ią :  oświadczam przedewszystkiem , że niewielką 
spuściznę, jaką po rodzicach odziedziczyłem, 
użyłem w biegu la t na  w spom agan ie  tych człon­
ków mej rodziny, którzy tego p o trz e b o w a l i ; 
wszystko zaś. co po  m nie zostanie, pochodzi 
z dochodów , które jako  kanonik, a nas tępn ie  
jako  arcyb iskup  pobiera łem . Dlatego szanu jąc  
przepisy p raw a  kanonicznego, nie czuję się 
up raw n io n y m  dysponow ać m o ją  pozostałością 
na korzyść rodziny. W  niej niektórzy nie po ­
trzebują takiej pomocy, inni w praw dzie  p o trze ­
bowaliby. ale licząc się ściśle przed Bogiem 
i sum ieniem , sądzę, że świadczyłem im za życia 
tyle, ile byłem pow inien ,  a obaw iam  się naw et, 
czy nie więcej, jak  należało z. dochodów  d u ­
chow nych . — Proszę przeto, aby  mi nie 
poczytali za złe. że w tym testam enc ie  nie

znajd;; lego. czego się może spodziewali: proszę 
niech mi wierzą, że nie z niechęci ku nim. 
z brakli uczucia rodzinnego to czynię, ale je d y ­
nie z przekonania  o m oim ścisłym obowiązku 
po-lus/.eńslwa dia przepisów kanonicznych.

Powłoce oświadczani,  że d ługów żadnych 
nie m am  żadnych zaległości \v podatkach ,  które 
najregularnie j uiszczałem, nie wiem też o ża­
dnych ubytkach  w dol-rach stołowych, które 
z pozostałości mojej w ynagrodzoueby  być p o ­
winno. przez cały bow iem  przeciąg mego a rcy -  
h iskupslw a, co roku tak znaczne, czyniłem 
wkłady, że jak się spodziew am , niotylko żadne 
ubytki się nie ukażą, ale przeciwnie meljoracjc. 
Podobn ie  pens je  oficjalistów i sług regularnie 
wypłacałem

Opuszczony ustęp, w k tórym  zm arły  tłu­
maczy, że pożyczki w gal. Kusie oszczędności na 
do b ra  s tołowe przezeń zaciągnięte. bvły konie­
czne do restauracji  pałaców we Lwowie i O bro- 
szynie. gdyż res tau rac je  te  nie mogły być z po ­
wodu wielkich kosztów z bieżących dochodów  
pokryte.

Następujący  ustęp  cytujem y dosłow nie :  U n i­
wersalnym  spadkobiercą  czynię a rcybiskupstw o 
lwowskie obrz. łac.. k tórem u w szczególności 
zapisuję wszystko, co do kaplicy dom ow ej we 
Lwowie pospraw ia łem . a m ianowicie  całe u rzą­
dzenie w ew nętrzne,  s re łun .  p a ra m en ta ,  księgi 
liturgiczne, itd.. przyczaili leż przepis konstytucji 
śp. Piusa IX z dn ia  1.6 1847 „Quuni illjjd" 
przez dekre t m in is te rs twa wyznali i ośw ia ty  z 
dnia 7.2 1859 także sądom  świeckim zakom uni­
kowany. zachow any  być winien. Także  cala 
hihljotekc, którą po śmierci śp. arcybisk. W ierz-  
chleyskiogo zakupiłem i wszystkie książki, oso ­
bno nabyw ane, m ają  być własnością nrcyhiskup- 
stwa. W iadom o, że i śp. poprzednik  tnój.  a rcy­
biskup Wicrzclileyski. te s tam en tem  zapisał swoją 
bibljoleko arcyh iskupstw u . ale legat ten  do sku ­
tku nic przyszedł, gdyż z pow odu  wykrytych 
rozm aitych zaległości i ubytków , hibljoteka s ą ­
dow nie  mi odsprzedana, została n a  pokrycie o- 
nycli. Niechże teraz przyna jm nie j  a rcybiskupstw o 
wyposażone zostanie cenną tą  bibljotcką.

Sprzęty  dom ow e, s reb ra  stołowe, porcelanę 
itd. także przeznaczam A rcybiskiipslwu, z w y­
ją tk iem  tych, które pojedynczym  osobom  lego­
wałem, Go do nabożeńs tw  za m o ją  duszę i za­
pisów na cele dobroczynne,  osobno już  spe łn i­
łem m oją  wolę.

(1J. B . Z m arły  a rcyb iskup  zdeponow ał zn a ­
czną kwotę w konsystorzu wraz z poleceniem , 
jak  ta k o w a  na różne celo dobroczynne m a być 
obróconą).

T u ta j  nas tępu je  cały szereg (od 1 do 20) 
legatów, a raczej — ja k  zm arły  zaznacza — za­
pisów us tanow ionych  dla rozm aitych osób 
z familji i otoczenia, z k tórych na jwiększy w go­
tówce, jak  to  już wczoraj zaznaczyliśmy, wynosi 
kwotę 8 .000  zł. w. a.

Zpkończenie te s ta m en tu  o p ie w a :  T u  je s t
m oja -ostatnia wola. k tó rą  będąc zupełnie zdro­
wym na  ciele i umyśle, w łasnoręcznie  spisałem, 
podpisu ję  i w k an re la i j i  konsystor/.a mego skła­
dam . Pisałem we Lwowie dnia 8 sierpnia 
r. 1898.

f  S ew eryn  Morawski, arcyb iskup  lwowski 
obrz. łac.

Z targów pieniężnych.
W i e d e ń  2 maja.

(/V.) O sta tn ie  dni przyniosły giełdzie nowe 
no tow an ia  kursów  za sztukę i w walucie koro ­
nowej,  tudzież dotkliwy spadek  rent.  osobliwie 
węgierskiej. T en  spadek  rtfnly węgierskiej za­
s tanaw ia  z wielu względów, tem bardziej, że 
miał miejsce tuż przed em isją  nowej partji,  
a w takich okresach zazwyczaj sa m e banki,  p rze­
prow adzająca  emisję, s ta ra ją  się o to, hy kurs 
pap ie rów  danego  pańs tw a  podniósł się. Za to 
przecież pobiera ją banki prowizję i dlatego uży­
wają  rządy  ich pośredn ic tw a. W niniejszym 
je d n ak  w ypadku ,  banki ,  należące do grupy  R o t-  
śzyldowskiej. ja k  to  m ówią, nic ruszyły ani p a l ­
cem w celu pod trzy m an ia  kursu  ren ty  w ęgier­
skiej. widocznie więc, albo po trzebne im to  było 
celem w y ta rgow an ia  ud rządu węgierskiego jak 
najlepszego dla siebie kursu, a lbo  też węgierski 
m in is te r  f inansów  okazał za m ało  zręczności 
przy układach 7. bank ieram i.  Położenie rządu 
peszteńskiego jest j e d n a k  przym usow e, p ien ię­
dzy po trzebu je  on koniecznie, gdyż zapasy kas 
p ań s tw ow ych  na Węgrzech uszczuplone są do 
niemożliwości, gorzej jeszcze niż w Austrji,  
a natrafi ł  na chwilę możliwie na jn iekorzystn ie j­
szą do emisji. A jednak  m usiał się gab ine t  p. 
Szelka zdecydować na przyjęcie n a w e t  tw ardych  
w arunków , gdyż opin ja  publiczna na  W ęgrzech 
zaczyna głośno sa rkać  na rząd, żc poza ugodą 
z A ustr ią  i odnośnenii pe r trak tac jam i nie zre­
sztą nie widzi, co się dokoła njego dzieje i nie 
czyni nie dla podniesien ia  przemysłu i handlu .
I l ak:  kwota 120 miljonów koron, k tórą  rząd 
węgierski zamierza pożyczyć, zaledwie w ys ta r ­
czy na kilka niezbędnych w ydatków . Przede- 
wszystkiem trzeba  z niej będzie zwrócić 35  
miljonów. które rząd chwilowo pożyczył z za- 

i pasów  kasowych, resztę zaś zabierze m in is te r  
j rolnictwa na regulację Gisy i m in is te r  hand lu  

na budow le kolejowe i s tw orzenie  kilku nowych 
! przedsiębiorstw  fabrycznych — i już  po pie- 
j niądzach.

W  sferach f inansowych zadają  sobie wszy- 
■ scy pytanie, kiedy z kolei rząd mrstrjacki ze 
j swojem  zapo trzebow aniem  funduszów  zaapeluje 

do ta rgu  pieniężnego. Odpowiedź n a  to  py tan ie  
może dać tylko p a r l a m e n t ; jeżeli będzie zdolny 
do pracy, w  takim razie uchw ali-  bez t rudności

budżet inwestycyjny i będziemy mieli now ą e- 
misji ren ty  a u s t i j a c k ie j : jeżeli zaś obstrukcja  na 
now o w nim się rozpanoszy, w tak im  razie 
trzeba będzie czekać lepszych czasów. W  każdym  
razie au.sfrjfięka pożyczka jeijt dia giełdy poną-  
tiiiejsizą. niż węgierska, raz dlatego, że •będz ie  
większa, gdyż wynieść ma 500  m iljonów  koron, 
a powl i  / i , / p a p ie r  ans trjack i ma w świecie 
finansow ym  ii jozą ■ markę, niż węgierski. W ęgry  
pol i / ei i uj ą tylko 120 m iljonów. -a je d n ak  g rupa  
lolszyldowska nie ma nadziei, ab y  udało  się jej 
w obręb ie  m onarch ii  aus tro-w ęgiersk ie j u loko­
wać tę sum ę i już  te raz  przez a jen tów  swoich 
s ta ia  się usposobić kap ita l is tów  w H oland ji  i w 
po łudniow ych Niemczech przychylnie dla nowej 
emisji węgierskiej. Z au s tr iac k ą  re n tą  dotychczas 
nic łryło lakieli kłopotów: nie p o w in n o  ich być 
leż i ty m  razem, chyba , że n iektóre potęgi gieł­
dow e zechcą um yśln ie  robić rządowi trudności ,  
by przy tej sposobności upiec sw ą  pieczeń. A o 
r-zemś podoi mcm właśnie m ówią teraz w sferach 
giełdowych. S to sunek  bowiem  między wielkimi 
finansistami i posiadającym i znaczne zapasy 
akcji kolejowych, a m in is trem  kolei żelaznych, 
p. W ittekiem , jest dosyć naprężony  od czasu, 
gdy te n  m inister,  oburzony zanad to  sztucznem 
ułożeniem bilansu kolei północnej cesarza F er­
dy n anda .  n ap iera  na rewizję tego bilansu. S p r a ­
wa m a  się. jak  następuje:

Gdy w  r. 1886 przed łużono  przywilej Iow. 
kolei północnej,  zaw arto  z nieni um ow ę tego 
rodzaju, że. jeżeli s ta ra  linja tej kolei (między 
W iedn iem  a K rakow em ) da  taki dochód, iż 
akc jonarjusze o trzym ają  dyw idendę  eo najm nie j 
100 zł. od akcji, wówczas ta  nadwyżka, jaka 
będzie p o n ad  100 zł.. dzielić się będzie po r ó ­
wnej części między p ań s tw o  i akcjouurjuszy. — 
O piera jąc  się na  w ynikach lat poprzednich ,  o b ­
liczył m in is te r  finansów, że w lym roku po ­
winno  p a ń s tw o  mieć z tego źródła dochód co 
na jm n ie j  8(10.000 zł. i taką  kw otę wstawił do 
p re l im inarza . Tym czasem  r a d a  za w i a d o w cza kolei 
pó łnocnej ułożyła bilans tak. że rachunkow o  
wypadło dla ak c jo n a i ju szó w  ze s la ie j  linji tylko 
dyw idenda  99  zł. 75 et.: reszta zaś 85  zł. 50  
cl. pochodzić ma niby to 7. rosnących  dochodów  
bocznych linji (do Berna. O łom uńca .  Kalwarji, 
itp.). k tóre  n iby to  coraz hardziej się rozwijają, 
a  nie są ob ję te  ow ą u m o w ą,

W ten  sposób  p a ń s tw o  wyszło z kwitkiem. 
Owóź p. W ittek  całkiem słusznie obu rza  się na  
Lrki system b ilansow ania  i domagfi się, by  część 
w yda tków  adm in is t racy jnych  przeniesiono na. 
rac h u n ek  owych bocznych linji, skoro one tak  
świetnie  się rozwija ją . Zważyć zaś trzeba,  że 
sprawa- stoi tak, iż jeżeli uda się z w ydatków  
adm in is tracy jnych ,  wynoszących z górą cztery 
iniljony. wyłączyć tylko 9 0 .0 0 0  zł. ze s ta re j  linji, 
już p a ń s tw o  m usi o trzym ać swój udział.

Oto pow ód  cichej walki, jaka  się toczy o- 
bccnie między ukcjoyprjusznm i u m in is trem .

u L '
t  K s . M e t r o p o l i t a

J UL J AN K U R O W S K I
L w ó w  4 m a ja .

P o n u ry  głos dzw onów  z cerkwi lwowskich, 
oznajmił m iastu, że z św ia tem  tym  rozs ta ł  się 
dziś ra n o  o godz. 11-ej w ładyka ruskiej cerkwi 
we Lwowie, ks. Ju ljan  Kuiłowski. Zgon m e t ro ­
polity nie był n iespodzianką, bo śp. Kuiłowski, 
Chory o b ło ż n ie  od dłuższego czasu, sztuką le­
karską był. m ożna powiedzieć, u t rzy m y w a n y  
przy życiu; niemniej jednak  tak rychłe w ciągu 
krótkiego czasu ponow ne  osierocenie niotropolji 
ruskiej lwowskiej, wywołuje w rażenie głębokie. 
Do agonji długi czas trw ające j,  zm arł ks. Kuiło­
wski.

Ks. Ju ljan  Kuiłowski urodził się w r. 1826 
we wsi Koniuszkach królewskich, jako  syn m ie j­
scowego grecko-katolickiego proboszcza .  W  m ło­
dości. wiedziony sz lachetnym  po p ęd e m  serca, 
pełnego palrjotyzniii.  udał się w r. 1848 na 
Węgry, gdzie wstąpił do legjonu polskiego i o d ­
był kam panji węgierską r. 1 8 4 8 - 1 8 4 9 .  Z W ę ­
gier  po  upadku pow stan ia  wyem igrował do T u r ­
cji. -kad nas tępn ie  wyjechał do  Francji .  P o d ­
czas pobytu  w Paryżu , pozostaw ał w s to s u n ­
kach /. h o łd o m  L am bert .  Pod  w pływ em , czy za 
radą jenera ła  Bystrzonowskiego. pos tanow ił  p o ­
ś w i e c i ć  sfię s tanow i du ch o w n e m u . W  tym celu 
wstąpił do kolegjuni misjonarskiego w Paryżu , 
•założonego przez ks. H ipolita  Terleckiego,, tw órcę 
ruskich „braci W osk res ieńców ".  P o  o trzym aniu  
święceń kapłańskich, ks. Kuiłowski baw ił przez 
pew ien czas w Rzymie. W ów czas spo tka ł się 
ze s wy m towarzyszem i przyjacielem ks. H ipoli­
tem Terleckim, który  w r. 1872 przyjął w Ki­
jow ie  p raw osław ie .  O dstępstw o to zm artw iło  
wielce ks. Kuiłowskiego, to  też spo lkaw szy  się 
w r. 1878 w e Florencji z Terleckim , z płaczem 
go prosił, ab y  w raca ł  ■/. nim do Galicji i ń a p ra -  
wil błędy. Było to d a re m n e  nam aw ia n ie .

P o  o trzym aniu  am nest j i ,  wrócił ks. Kuiło­
wski do kraju, osiadł w djeeezji przemyskiej 
i o trzym ał parOchję w R uskiem  Sióle. W  roku 
1890 został ks. Kuiłowski n reh ipresbyterein  
i s t r a g a n e m  biskupa przemyskiego, a w  r. 1891 
otrzym ał b iskupstw o stanisławowskie, na k tórem  
to  s tanow isku przebył la t  ośm W  dniu  18  sty­
cznia 1899 został ks. Kuiłowski z a m ia n o w an y  
m etropolitą  lwowskim, a  w dniu  26 stycznia 
odbył się w  W iedniu  jego proces kanoniczny. 
Ingres  nowego m etropolity  z rozm aitych  p i r y -  
czyn mógł nas tąp ić  dopiero  w dniu  25 wrze­
śnia  1899.

Krótkie więc były rządy  władyki Kuiło­
wskiego ale schodzi z n im  do mogiły kap łan



niezwykłych cnó t  i p rzym iotów , człek zacny 
i p raw y ,  człowiek, k tórem u obcą by ła  am bicja ,  
a co najważniejsza ,  k tó ry  dalekim był od szowi­
nizm u, jaki p rzepełn ia  znaczną  część d u c h o w ie ń ­
s tw a  ruskiego. Cześć jego p a m ię c i !

+ K s .  A r c y b i s k u p

Seweryn Dąbrowa Morawski.
Podczas n ab o ż eń s tw a  żałobnego^ według o b ­

rządku  łacińskiego, w poniedziałek ran o ,  w y ­
głosi w kościele ka ted ra lnym  m ow ę pog rzebow ą 
kanon ik  ks. dr. L. W ałęga.

W y b ó r  w ikaijusza  kap itu lnego , k tóry  miał 
się odbyć wczoraj w południe ,  odłożono z p o ­
w odu  cho roby  ks. k anon ika  Pawłowskiego.

B a lsam ow an ie  zwłok odbyło  się dopiero  
wczoraj.

Imieniem kapitu ły  m etropoli ta lnej  lwowskiej, 
w ydał je j p repozyt k-. infułat Zabłocki, ku rendę  
do  duchow ieńs tw a  arcłiidjecezji. zaw iadam ia jącą  
je  o z g in ie  a rcypas te rza  i w ym ow nie  p o d n o ­
szącą zasługi i p rzym ioty  zmarłego.

S E J M .
L w ó w  3 maja.

17 posiedzenie 5 sesji 711 perjodn.
R u b r .  VII. (poz. 7 8 — 90  i 95, 104 i 104a) 

zasiłki na s z t u k i  p i ę k n e ;  spraw oz. p. D. 
A b r a h a m o w i c z .  K om isja preliminuje 140.990.

P . ks. S t  o j a f o w s k i  n ie a taku je  za sadn i­
czo użyteczności te a tru ,  ale ubolewa, że na  te a t r  
da je  się takie sum y, a b raku je  ich na  szko­
ły (?? !)  T e a t ro w i  z subw encji  m ożna znacznie 
ująć, ho  on nie dla wszystkich po trzebny . Lud 
czuje gorvcz, że na  te a t r  w ydaje  się tak  wiele, 
a  na poparc ie  sp ra w  żywotnych brak ,  zdaniem 
sp raw ozdaw ców , ś rodkow . W  teatrze , zdaniem 
m ów cy, nikt się nie kształci — tylko psuje. Je ­
żeli zaś w  nim je s t  co dobrego, to  widzi to 
tylko m ia s to ;  aby  widział lud, t rzebaby  teatru  
w ędrow nego .  T o  sa m o  co do  tea tru ,  pow tarza  
odnośn ie  do zasiłków dla muzyki.

P .  W ó j c . k  oświadcza, że będzie głosować 
za w n ioskam i komisji, dom aga  się je d n ak  u tw o ­
rzenia te a tru  w ędrow nego.

P . A b r a h a m o w i c z  zaznacza, że ks. S to -  
ja łow sk m ów ił im ieniem  ludu, Ze ten su b w e n ­
cjami n a  te a t r  je s t  rozgoryczony — a oto p o ­
seł W ójcik  oświadcza się za w nioskam i komisji. 
T e a t r  m a  pow aż n e  znaczenie i społeczne i n a ­
r o d o w e ;  najlepszym  tego dow odem  je s t  fakt,  
że z pow o d ó w  na rodow y cli pew nej części lw o­
wskiego te a t r u  nie pozw olono  gościć w W arsza­
w ie. L ud  m a  p raw o  w ypow iadać  swe zdanie, 
a le  obok  ludu są liczne klasy wykształcone, k tó ­
r e  n a  sp ra w ę  te a tru  inaczej się zapatru ją .  
W  sp raw ie  te a tru  lud nie może być wyrocznią. 
A  n a d to  w  rezolucji p.  W ójcika mieści się zren- 
zum ienie  dla misji tea tru  ludowego. (Oklaski).

P .  S t y l a  p rzem aw ia ł  przeciw subw enc ji  na  
operę  polską we Lwowie, wobec b raku  fu n d u ­
szów: w niosek jego nie uzyskał poparc ia .

P . M i c h a ł o w s k i  E. wskazawszy na zn a ­
czną pedagogiczną w ażność muzyki,  pop ie ra ł  
petycję tow . ^ jzyjació ł muzyki v T a rn o p o lu  i 
wniósł o udzielenie subw enc ji  w  kwocie 400  k. 
W niosek  ten  nie uzyskał poparcia .

W  głosow aniu  przyję to  wszystkie pozycje 
w  mysi w niosków  komisji i rezolucję p. Wójcika.

R u b r .  VII (poz .  69) k ra jow y szkolny 
f u n d u s z  e m e r y t a l n y :  spraw ozd . W l. K o -  
z ł o w s k i .  K om isja budże tow a p relim inuje  
w dziale w yda tków  737 .700  kor., w dziale d o ­
ch o d ó w  231 .960 . O kazuje się prze to  n iedobór  
do pokrycia z funduszów  k le jow ych  w  kwocie 
505.704 kor. Uchwalono.

h n b r .  VII (poz. 70 | .  R a d a  szkolna k rajo­
w a  (sp raw . Kozłowski). K om isja  budżet,  preli­
m in u je  14.400 kor. U chw alono.

R u b r .  IX. (poz. 143— 161) i rub .  XIII, 
( 5 3 — 56  dochody),  sp raw . p. K a r a t n i c k i :  
k w a t e r u n k o w e  ż a n d a r m e r i i .  Komisja 
p re lim inu je  w w ydatkach  495 .518  kor., w do- 
i bodach  195 .850  kor., okazuje się wiec n iedo­
b ó r  do pokrycia  z funduszów  kraj_ 299.668 k. 
U chw alono.

R u b r .  VIII. (poz. 135.) U trzym anie  p o ­
m n i k ó w  h i s t o r y c z n y c h  — sp raw .  p. 
B a r w i ń s k i .  K om isja  p re lim inu je  68 640 kor. 
N a  p o m n i k  M i c k i e w i c z a  w e  L w o w i e  
u c h w a l o n o  20 .000  k o r o n ,  w pięciu ro ­
cznych ra ta ch  po  40 0 0  koron, począwszy od 
r. 1901.

M a r s z a l e k :  O draczam  posiedzenie do  
w ieczora godziny 8. P roszę  je d n ak  pp .  posłów, 
ażeby p u n k tu a ln ie  o 8 przybyli.

Koniec posiedzenia godz. 4  m. 15.

(Posiedzenie wieczorne.)
Posiedzenie  rozpoczęło sie o godzinie 8-30.
R u b r .  X. (poz. 1 6 2 -  191.) W y d a t k i  

n a  k o m u n i k a c j e ,  sp raw . p . S tan is ław  J ę- 
d r z e j o w i c z .  K om isja p re lim inu je  w  w y d a ­
tkach  n a  d r o g i  2,451.510 koi', (a mianowicie 
2 ,291 .510  k. jako  w ydatek  zwyczajny, a 160.000 
k. ja k o  w ydatek  nadzw yczajny),  zaś w w y d a­
tkach  n a  k o l e j e  734.440 kor. (w tern w y d a­
tki zwyczajne 698 .440  kor.,  a  nadzw yczajne ,  tj. 
koszta u trzy m an ia  personalu  n ieeta tow ego kor. 
36 .000).  N a to m ias t  dochody z dróg  i kolei 
( rubr .  III.) 57 8 .2 7 0  kor. U chw alono .

R u b r y k a  XI. (poz. 192). K ra jow y szpi­
tal pow szechny  we Lw ow ie f u n d u s z "  c h o ­
r y c h  i położnic. S pra w o z d aw c a  p. And. P o ­
tocki. K om isja  p re lim inu je  w dziale w yda tków  
615.042 k or  w  dziale dochodów  620.01Ó koron, 
czyli uozosta je  nadw yżka 4 .968  koron.

N ad to  p ro p o n u je  komisja : 1. zwinięcie po ­
sady  ch e m ik a -d o k to ra  m edycyny, a u tw orzenie  
n a to m ia s t  po sa d y  kierownika oddziału  chorób  
zakaźnych, do k to ra  m edycyny z płacą 1600 kor. 
rocznie, z trzem a pięcioleciami po 3 0 0  kor. po ­
mieszkaniem  w n a tu rz e  i oświetleniem. 2. N ad ­
wyżkę w kwocie 4 .968  kor. p ro p o n u je  komisja 
wstaw ó do ru b r .  IV. dochodów  fund. krajowego. 
Uchwalono.

R u b r y k a  XI. (poz. 193) i rubr.  IV. (poz. 
14 doch. fund. k ra jow ego)  k r a j o w y  z a k ł a d  
dla o b r ą  k a n y c h na  K u lparkow '? ,  sp raw . p. 
dr. Jo rdan .  Komisja p re lim inu je  w ydatki w kwo­
cie 406.634 kor, a dochody w kwocie 457.620 
kor. — pozosta je  prze to  nadw yżka  w kwocie 
50.986 koron. Nadw yżkę tę p ro p o n u je  komisja 
wstawić do ru b r .  IV. dochodów  ftnduszu kraj.

Co do folwarku zakładowego, to  jego do­

chód  p relim inuje  komisja w  kwocie 3 4 .960  kor. 
w ydatk '  w  kwocie 28.960, czyli nadwyżkę w 
kwocie 6 .000  koron. Uchwalono.

R u b r y k a  XI. (p. 196) fundusz p o d rzu t­
ków we Lwowie, spr .  p. J o r d a n ;  uchw alono  
wydatki w kwocie 14.130 kor.

R u b r y k a  XI. (poz. 185) kr. szpital św. 
Ł azarza  w K r a k o w i e ,  .spr. p .  P a s z k o w s k i .  
U chw alono  wydatki w sninie 461 .490  koron, 
a dochody w sum ie 477.182. pozostaje prze to  
zwyżka w kwocie 15.692 kor.

R u b r y k o  XI. (poz. 196) fundusz p o d ­
rzu tków  w K ra k o w ie : uch w a lo n o  wydatki w 
kwocie 10.196, dochody w kwocie 3 .596, zapo ­
trzebow anie  tedy  z funduszów  krajow ych  w y­
nosi 6 .600  kor.

R u b r y k a  XII. (poz. 197) i rub r.  XIV. 
(poz. 57 dochodów ).  W ydatk i  n a  s z u.p a ś n i c t w o 
spr. p. Potoczek. U chw alono  52 .000  kor. w wy­
datkach .

R u b r y k a  XIII (poz. 198— 213) budow y  
w odne  i m e l i o r a c y j n e * ;  spr .  p. S k a ł  k o w -  
ski. K om isya p relim inuje  w tym dziale kwotę 
1 ,124 .680  kor. R ów nocześn ie  wnosi komisja, 
ażeby wniosek p. W inniozuka o wyznaczenie 
z funduszów  krajow ych  20 .000  kor. n a  koszta 
regulacji  rzeki Byslnycy odstąp ić  wydziałowi 
kra jow em u  do  za ła tw ienia.  U chw alono  wraz 
z rezolucją posła Milana, wzyw ającą rząd, aby 
przyspieszył regulację Wisłoki i Plewnicy.

R u b r y k a  XIV. (poz. 214 — 224) odsetki 
od pożyczek i cel u m o rze n ia :  sp raw .  p. G o l d -  
m a  n. U chw alono  kwotę 2 .929 .364  kor.

R u b r y k a  X V  (p. 225, 243, 260  i 262, 
294) wydatki na  cole r o l n i c t w a  i g ó r n i ­
c t w a ,  spraw ozd. p. A. P o t o c k i .  Komisja 
p re lim inu je  kwotę 1 .174.688 kor. P. K r a m  o r ­
c z y k '  k ry tykow ał przy  tej sposobności n iedo­
łężną politykę au s tr jac k ą  wobec W ęgier,  które 
grożą w  każdym  k ie runku  zalewem  i potępiał 
n iedosta teczną akcje rządow ą n a  punkcie  regu ­
lacji rzek w Austrji .  P. S t o j a ł o w s k i  tw ie r ­
dził, że inteligencja broniła  się „rękam i i wszy- 
stkiem innem* przed tw orzeniem  kółek ro ln i­
czych (zaprzeczenie w izbie). Niedorzeczne te 
zarzuty odparli  pp .  A braham ow iez ,  k ló ry  p o d ­
niósł słusznie, jak iem  zaufan iem  cieszy się b. p re ­
zes zarządu  kółek Bolesław Augustynowicz, i 
Cielecki, k tóry  wskazał na p u n k t  wyjścia kółek. 
Był nim k ia j  Wielkopolski.

W  dalszej dyskusji p . .Sknłkowski wyjaśnił  
genezę Kółek rolniczych, odpar ł  zwycięsko za­
rzu ty  ks. S tojałowskiego i wykazał, że w łaśnie 
inteligencja i tow. gosp. w sp raw ie  założenia i 
rozw oju  Kółek rolni zych m a ją  największe; za­
sługę. W  głosow aniu  przy ję to  wnioski komisji, 
wraz z rezolucją p. Żardeckiogo, ab y  petycję 
za rządu  Kółek rolniczych i szkoły gospodarczej 
w' Łańcucie  odstąp ić  wydziałowi kraj. do z b a ­
dan ia  i przychylnego zała tw ienia.

R u b r y k a  XV (poz. 241a) .  Bu le w y  w niż­
szej szkole rolniczej w Suchodole  9 .300  zł., u- 
chw a lone  już  na  posiedzeniu se jm u  z dn ia  2 
kwietnia  1900. U chw alono.

Na w niosek p. W ójcika zażądał m a rsza łek  
obliczenia posłów  i skonsta tow ał ,  że izba nie 
je s t  w' komplecie. WTobec tego o godzinie 12'15 
p r z e w a l  m arszałek  posiedzenie, za rządzając  o d ­
czytanie in terpelacyj.

P .  W a r z e c h a  in te rpe lu je  wydział k ra jo ­
wy w sp raw ie  bud o w y  kolei Jasło-Kołaczvce- 
Pilzno.

P. Mikołaj T o r o s i e w i c z  in terpelu je  rząd 
w  sp raw ie  reak lyw an ia  fundacji ks. J a b ło n o w ­
skich.

P. M e r u n o w i c z  in terdelujo  rząd w s p r a ­
wie zniesienia jednej  zapory  mytniczej na  d ro ­
dze S ą d o w a  W iszn ia -S am bor.

Koniec posiedzenia 12'30. N as tępne  posie­
dzenie w p ią tek  o godz. 10 rano.

18 posiedzenie 5 sesji VII. perjodu.
LWÓW 4 m aja .

P oczą tek  posiedzenia o godzinie 10 30.
K om ple t b a rdzo  słaby.
P o  odczytan iu  spisu petycyj odpowiedzieli 

im ien iem  wydziału  krajow ego na wnies ione do 
tegoż in terpelacje  pp.  C ham iec i Onyszkiewicz.

N astępnie rozpoczęła się w dalszym ciągu 
debata budżetowa.

R u b  r. XV’. (poz. 226  wyd. i ru b r .  VII 
poz. 34  doch.). Szkoła k ra jow a  g o  s p o d .  l a -  
s o w e g o  we Lwowie, spraw ozd . St.  Niezabi­
towska. U chw alono w w ydatkach  4 9 .012  kor., 
w dochodach  14.760, czyli pozostaje  n iedobór  
w  kwocie 3 4 .2 5 2  kor.

R u b r y k a  XV.  (poz. 2 2 7 — 231 w ydat.  i 
ru b r .  VIII. poz. 3 5 — 39 dochod.)  z a k ł a d y  d u -  
b l a ń s k i e ,  .sprawozd. p. A nd. L u b o m i r s k i .  
K om isja  p r e l i m u n u je :

a)  wyższa szkoła rolnicza w ydatki 164.310, 
a dochody 60.416 , a n iedobór  103.894 kor.

b) niższa szkoła ro ln .  rozchody 30.416 , a 
dochody 7 .396 — n ie d o b ó r  23 .020  kor.

e) szkoła gorzelnicza w ydatki 9 .520  k.. d o ­
chody  5 .000  kor. — n ied o b ó r  4 .520  koi1.

d) gorzelnia, rozchody 15.412 k., dochody 
13.208 —  n iedobór  2 .204  kor.

e) folwark, rozchody 4 5 .010  kor., dochody 
4 1 .894  — n iedobór  3 .116  kor.

f) chemiczno - rolnicza s tacja : rozchody 
19.938, dochody 3 .500  k. n iedobór  16.438 kor.

Rów nocześn ie  wnosi kom is ja :  1) u p o w a ­
żnić wydział k ra jow y do zaciągnięcia pożyczki 
hipotecznej na D ublany  w wysokości po trzebnej 
na  spłacenie dotychczasow ych d ługów  i na p o ­
trzebne b u d y n k i ; 2) upow ażn ić  wydział k ra jo ­
wy do sprzedaży pew nych  parcel należących do 
Dublati  w’ obszarze 0 '8 o  ha. Wnioski te  p rzy­
jęto bez dyskusji.

R u b r y k a  XV (poz. 232) k ra jow a  s tacja  
kon tro lna  i dośw iadczalna b o t a n i  c z n o - r  o l -  
n i e z a  we Lwowie, sp raw . p. L u b o m i r s k i .  
U chw alono  w w ydhtkach  13.116, w  dochodach
3 .200  —  okazuje się do  pokrycia n ied o b ó r  
9.916 koron.

R u b  r y t a  X \ (poz. 235) s z k o ł a  (, ż e r ­
n i e  b o  w s k  a, sp raw . p. A. P o t o c k i .  Komisja 
pre lim inu je  wydatki w7 kwocie 126.130, docho­
dy 43.20(1 ko i.  za tem  n iedobór  do pokrycia  
z. funduszów  krajow ych  82.930. Przy lej sposo­
bności wnosi k o m is ja : W żywa się wydział k ra ­
jowy. aby  po myśli § 16 stat.  organ, dla k ra-  
jowe.t szkoły w  Czernichowie opła ty  na  u t rzy m a­
nie uczniów podwyższył, uboższych zaś uczniów 
w  całości lub w części od uiszczenia op ła t  u- 
wolnil. P rzyjęto .

R u b r y k a  XV (poz. 236). F o l w a r k  w 
C z e r n i c  h o w i c :  sp raw . p. A. P o t o c k i .  Ko­
misja  p re lim inu je  w dziale rozchodów  14.928 
w dziale dochodów  14.240 czyli n iedobór  688

koron  do pokrycia z funduszów' krajowych (u- 
cliwalono).

R u b r .  XV. Niższe szkoły rolnicze spraw ozd . 
A. P o t o c k i .  K om isja p re l im inu je :

a) szkoła w H o r ó d e n c e  w ydatk i  29.078, 
dochody  7700. n iedobór  21.378 kor.;

b) szkoła w . J a g i e l n i c y  wydatki 30 .586  
kor.,  dochody  12.160, n iedobór 18.420 kor.:

<■) szkoła w K o b i e r  n i c a  c li wydatki 
34 .032. dochody 16.516, n iedobór  17.516 kor.:

d) szkoła w B e r e ź n i c y  w ydatk '  3 J .984 ,  
dochody 9000, n iedobór  22 .984  kor.;

i . 782,e) szkoła w S u c li o d o 1 e w ydatki 
dochody 10.288, n iedobór  17.494 kor .;

f) szkoła ogrodnicza w T a r n o w i e  w y­
datki 2 i .974, dochody  9360, n iedobór  14.614 kor.;

g) zakład sadowniczy w Z a l e s z c z y k a c h  
wydatki 17.554, dochody 400, n ied o b ó r  17.144 
kor. Uchwalono.

R u b r .  XV’ (p. 261) K ra jow y s k ł a d  p u ­
b l i c z n y  w' K rakow ie ;  spraw ozd . p. Scipio. 
W yda lk i  36.276, dochody 40.550, nadwyżka 
4 2 7 4  kor. Uchwalono.

R u b r y k a  XVI ,  rękodzielnictwo i prze­
mysł, spr.  p. R o r n a n o w i c z .  K om isja p relim i­
nuje  w dziale w ydatków  zwyuzajnych kwotę 
315 .802  koi., w dziale w yda tków  nadzw yczaj­
nych 35 '220 ,  razem  3 51 .000  kor. Uchw alono.

N ad to  u c h w a lo n o  rezolucję- p. M i c h a l ­
s k i e g o  z w ezw aniem  do wydziału krajowego, 
aby  z całym naciskiem dom agał się oddania  
fabrykacji konserw  dla wojska fabrykom  k ra­
jow ym , które zupełnie odpow iada ją  technicznym  
w arunkom . P. Michalski wyraził nadzieję;, że 
wydziałowi k ra jow em u u da  się: lo tak  szczęśliwie, 
jak  z p o ruszoną  ongi przez niego sp raw ą  do ­
s taw y  mięsa przez węgierskiego żyda G iunfelda.

R u b r y k a  XVII. R ozm aite  w yda lk i .  spr. 
p. S c i p i o ,  komisja prelim inuje  kwotę 482 .384  
kor. U chw alono.

Dochody.
lin ieniem  komisji przedstawia p. A b ra h a ­

mowie/.  p re lim inarz  dochodów  — przedstaw ia  się 
on w cyfrze 5 ,115 .154  kor. Uchw alono .

W  dalszym ciągu p rzeds taw iono  — spr. p. 
Goldm an — nas tępu jące  w n io s k i : a) fundusz 
p oI ic  j  i k r a j o w e  j, p re l im inu je  kom isja  5 .760,
b) f u n d u s z e  s a m o i s t n e :  1. fundusz kul- 
lury  k ra jow ej 7.514, 2. fundusz  s ta n o w y  siero- 
ciński 492, 3. fundusz A leksandra  lir. S ta d n i ­
ckiego 2 .112 kor.,  4. fundusz pożyczki k ra jow ej 
z. 1873 r. 98 .448  kor. U chw alono.

Inne sprawy załatwione w sejmie.
U znano  linię kolei lokalnej T a rn o p " l -Z b a ra ż  

ze s tanow iska  interesów' k ra ju  za użyteczną i 
upow ażn iono  Bank krajow y do ew entua lnego  
udzielenia pożyczki przedsiębiorstw u w 4 -p ro -  
oentowyc.li obligacjach kolejowych do wysokości
1 .6 6 3 .2 0 0  kor. — Radzie pow ia tow ej w Nowym 
S ączu  i obszarowi dw orsk iem u w Siedliskach 
zezwolono na pob ie ran ie  opłat 'mylniczych. 

Wawel.
W ydział k ra jow y  przedłożył sp raw ozdan ie  

w sp raw ie  uk ładu  o opróżnien ie  W aw elu .  W y ­
dział p ro p o n o w a ł  odesłać to  sp raw ozdan ie  do 
komisji budżetow ej .  P .  A 1) r  a h a m  o w i e z p o d ­
niósłszy n iespożyte zasługi, jakie w lej spraw ie  
położył wydział krajow y, a specjalnie m arszałek  
Itr. Badeni,  zażądał, ażeby sp raw ozdan ie  to bez 
odsy łan ia  do komisji zostało uchw alone.

Izba podzieliła to  zdanie, wobec czego u c h w a ­
lono nas tępu jące  w n io sk i :

1) S p ra w o z d an ie  Wydziału kraj. w p rzed ­
miocie układu o op ióżn ien ie  W aw elu  —  sejm 
przy jm uje  do  wiadomości.

2) Sejm upow ażnia  wrydział kraj. do za­
w arcia  z c. k. w ładzam i w ojskuwem i um ow y, 
mocą której kraj zobowiąże się do • w ydatku  w 
kwocie 3 ,300 .000  koron: a względnie 2 ,500 .000  
koron za oddan ie  w te rm inach , w um ow ie  bli­
żej oznaczonych, zamku królewskiego na W a ­
welu, w raz  z należącemi doń  zab u d o w an iam i i 
g ru n tam i,  w p o s iadan ie  kraju .

3) Sejm  upow ażn ia  wydział kraj.  do udzie­
lania c. k. ska rbow i w ojskow em u w granicach 
powyższej sum y odpow iednich  zaliczek.

4) Sejm upow ażn ia  wydział kraj.,  aby  p o ­
trzebne  na  ten  cel wydatki pokryw ał na razie 
zaliczkowo z w łasnych funduszów  pod  jego za­
rządem  zostających.

5) Sejm  pułeca wydziałowi kraj. , ab y  kwotę, 
po trze b n ą  na oprocen tow an ie  powyższych zali­
czek, wstawił do rubryki XVII prelim inarza  k ra ­
jow ego n a  r. 1901.

U chw alono jednom yśln ie .
Lwów w sejmie.

Im ieniem  komisji budżetowoj przedstaw ił 
p. Skałkow’ski projekt' ustaw y, zezwalającej na 
zaciągnięcie ni. L w owow i pożyczki w kwocie 6 '5  
m iljonów  koron, z g w aran c ją  kraju.

P .  S t a d n i c k i  przyznał, że L w ów  p o trze -  
hu je  lej pożyczki, ale 'zaznaczył,  że w takich 
w y p a d k a c ł f l r z e b a  wielkiej rozwagi. W n o s i  więc 
rezolucję, aby  wydział kraj. sp raw y  tego ro d za ­
ju  wnosił zawsze wcześnie, ile możności na  p o ­
czątku sesji.

P . W a c l i  n i a  n i  n skorzystał z tej sposo­
bności.  ażeby  przedstaw ić żale Rusinów’, z p o ­
wodu wiekowych krzywd, j a k o  im się dzieją we 
Lw owie na polu r e p r e ^ a t a c j i  i języka.

P .  M i c h a l s k i  u kilku słowach odpar ł  
zarzuty  S tadnickiego co do p lanu ro b ó t  m ie j­
skich i n ieporządków . Nieporządki to być m uszą  
dopóki t rw a ją  roboty .  Co do f inansowej go­
spodarki,  to  L w ów  przeds taw ia  najzupełnie jszą 
gw aranc ję ,  je s t to  wogóle je d n o  z na jzasobn ie j­
szych m ias t  aus trjack ich .  Co się tyczy p. W a c h -  
n ian ina .  to  jego zarzuty nie w y trzym ują  krytyki. 
Dziwi się, że p .  W a ch n ian in ,  jako  rep rez en ta n t  
kierunku um iarkow anego ,  m ów i tak, jak  gdyby  
chciał walkę n a rodow ośc iow ą  przenieść na  te­
ren  ra tuszow y. R a d a  miejska, w y b ra n a  przez 
ogół mieszkańców', nie je s t  i nie może być s t r o n ­
niczą. P ozostan ie  ona nada l  na  tern s tan o w i­
sku i nie dopuści do  rozdź.więku narodow ego.
( lelem rady  je s t  rac jo n a ln a  gospodarka  groszem 
publicznym dla d ob ra  i rozwoju  m iasta .  Zresztą 
w radzie miejskiej R usin i zasiadają. Że zaś oni 
może nie są tacy, jak  chce p. W a ch n ian in ,  to 
nie w ina  rady. Niech p. W a chn ian in  weźnie 
udział w akcji wyborczej, a  wów'czas w p ro w a ­
dzi tych„ k tórychby  sobie życzył.

P . M a  ł a  c h o w’ s k i .  P o d  względem szkol­
nic twa robi się dla narodow ości  ruskiej więcej 
niż należy. R a d a  miejska u trzym uje  szkołę Sza- 
szkiewicza, choć wobec małej l iizby uczniów tego 
zakładu nie m a  obow iązku . R. miejska ściśle 
przestrzega s ta tu tu ,  językiem  je j u rzędow ym  je s t  
język polski, na  ruskie podan ie  odpow iada  się 
po  rusku .  Jeżeli p. W a c h n ia n in  hez p o dan ia

faktu mówi o nadużyciach  w tym kierunku, lo 
n iechby się posta ra ł ,  ab y  rozm aite  insty tucje 
ruskie nie udaw ały ,  że po polsku nie rozum ieją  
i nie odrzucały p ism  urzędowych polskich (okla­
ski). R ó w n e  p o w in n e  być d la wszystkich p raw a  
(brawo).

N astępn ie  odpowiedział kilkoma słowy dla 
w yjaśnienia  obecnego s tanu  ro b ó t  publicznych i 
ich kosztów. Pow ołu je  się dalej na słowa b. 
m in is tra  B i l i ń s k i e g o ,  k lóry  w sp raw ozdan iu  
o sanac ji  kasy oszczędności wyraził się dla go­
spodarki miejskiej '  z najwyższem uznaniem . 
(Oklaski).

Wnioski komisji uchw alono , a  także i od-  
nociią ustawę.

O dnośn ie  do w niosku komisji g m i n n e j  
(spr. p. F ru c h tm a n )  uchw alono  usCęwę w odo­
ciągowy dla gm. m. L w ow a z je d y n ą  zm ianą ,  
zażąd an ą  przez komisarza rządowego, ażeby b u ­
dynki rządow e pod  względem opła ty za wodo 
były t rak tow ane ,  jak  budynki p ry w a tn e  (tj. nie 
według przestrzeni).

Drobniejsze sprawy.
— U chw alono  rezolucje p. R o t te ra  w s p r a ­

wie komisyj spraw dza jących  wodociągi i rezo­
lucje p. Okuniewskiego u n o rm o w an ia  zarządu 
m ają tk iem  gm in Skole m ias to  i Skole wieś.

— Dla a r t y s t ó w  t e a t r u  h r .  S k a r b k a ,  
pozostających obecnie bez stałego zajęcia i zm u ­
szonych grać n a  w łasną  rękę, uchw alono  na  
wniosek p. A n ra b am o w iczą  nadzw yczajną  su b ­
wencję ria sezon letni 1900 w kwocie nie wyż­
szej ja k  8000  kor. pod w arunk iem , że taką  
sum ę uchwali i rad a  gm. m. Lw owa.

Wybór.
Zastępcą  członka wyd/.. kr. (z całego se jm u) 

w y b ra n y  został p. S ę k o w s k i  S tefan .
Żegluga na Wiśle.

W  myśl w niosku kom . gosp. krajowego 
(ref. A. Wodzicki) w za ła tw ieniu  wniosku p. 
R a p p n p o r tn .  uchw alono  cały szereg wezwań do 
rządu, w k ierunku  jak najszybszego w ykonania  
robót,  tudzież ab y  u c h w a lan ą  przez radę  p a ń ­
stw a dotację  300 .000  zł. na  budow ę przystani 
zimowej w' Nadbrzeziu , w ydano  na odnośne  r o ­
boty  w przeciągu 2 lat.

Koleje lokalne.
Na wniosek komisji kolejowej p rzed s taw io n y  

przez p. A. Potockiego, u c h w - lo n o :  1. Polecić 
wydziałowi, aby  ew en tua ln ie  powiększył personal 
b iura  kolejowego. 2. Zezwolić na tym czasowe 
pokrycie  w ydatków  budow y  kolei lokalnych De­
la tyn-K oło iny ja -S te fanów ka ,  T rzeb in ia-Skuw ce i 
P ila -Jaw orzno .

P rzy  tej sposobności p. Soleski przemówdł 
gorąco w' obron ie  uw zględnian ia  sił krajowych 
we wszystkich k ierunkach  budow y kolei lokal­
nych. Kraj pow in ien  w' tym k ierunku mieć 
pe łną  ingerencję, przyczynia się bowiem  <571 
do kosztów.

Biuro pośrednictwa pracy.
Komisja adm in is t racy jna  (ref. p. Trzecicski) 

p rzeds taw iła  zn an e  naszym czytelnikom w nio­
ski w sp raw ie  bezpła tnych  b iu r  pośredn ic tw a 
pracy.

P. G ć - r k a  w yraża  życzenie, aby  wydział 
k ra jow y zwołał w tej sp raw ie  aiiKietę.

P .  Ś r e d n i a  w7s k i  pow ołując się na zna­
k om ite  rezultaty , jakio osiągnęło lwowskie biuro  
pracy, s taw ia  wniosek, ab y  rezolucja o p ie w a ła : 
Poleca się wydziałowi kra jow em u, a b y  j a k  
n a j r y c h l e j  zajął się sp ra w ą  bezpłatnych 
b iu r  pośredn ic tw a pracy  i p r z e d ł o ż y ł  w n i o ­
s k i  n a  n a j b l i ż s z e j  s e s j i  s e j m o w e j .

P.  T r z e c i e s k i ,  jako  re fe ren t  oświadczył, 
że chcąc dać dow ód dobre j  woli, godzi się oso ­
biście na  poprawkę. U nas d a w n o  in te resow ano  
się robo tn ikam i — dow odem  ks. Markiewicz, śp. 
August.  Czartoryski, ks. Badeni.  D ow odem  lego 
także lwowskie b iuro  pracy, ofiarnie przez gm inę 
założone i w zorow o prow adzone . K ons ta tu je  d a ­
lej, że i wrydział k ra jow y ze sw ej s t rony  czynił 
w tym  k ie runku  rac jona lne  usiłowania . Zdaniem  
jego, tak ie  b iu ra  m iałyby największe znaczenie 
praktyczne ,  gdyby  się oparły  o organizację rad  
pow ia tow ych . (Brawo).

Przy ję to  wnioski.
Sp. metropolita Kuiłowski.

W  czasie posiedzenia se jm u przyszła żało­
b n a  wieść. U m arł  m e tropo li ta  unickie. Rusi,  Ks. 
Kuiłowski ,

M a r s z a ł e k  lir. Badeni,  za w iad am ia jąc  o 
tern izbę, wyraził żywy żal, jaki ogarną ł  wszy­
stkich na w iadom ość o tej s traci" ,  osieracającej 
m etropo lję  ruską. Nie było d an e m  arcypaste rzo -  
wi przepędzić dłuższego czasu na  nowein  s ta n o ­
wisku. ale ten krótki czas w'ystarczył, ab y  go 
wszyscy kochać i czcić się nauczyli.  Całe jego 
życie było pośw ięcone służbie Bożej i służbie 
dobrej sp raw y; wcześniejsze jego la ta  nie były 
wrolne od  ciężkich przejść i bólów, nie były 
wrolne od  tułaczki na obczyźnie. Zgon jego o d ­
czuwa boleśnie cały kraj — a pam ięć jego żyć 
będzie w'e wdzięcznej pam ięci w iernych  jego 
djecezji i ogółu.

H ołd  ten, klórygo izba s to jąc wysłuchała 
zano tow any  będzie w protokole o b iad .

Posiedzenie  trw a dalej.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńsk im

Djarjusz lwowski.
S o b o l a  5 maja.
Teatr hr. Skarbka popołudniu -Jojne Firulkes11, 

sztuka: wieczorem „Orfeusz w piekle ',  opera ko­
miczna.

„Panorama racławicka', na placu powystawo- 
wym, od godz. 9 rano aż do zmroku.

Kalendarz. Sobota (5): Piusa V pap. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 42. zachód o- 
godzinie 7 minut 13.

Sp. Szczęsny Koziebrodzki. Ze śp. zmarłym,
0 którego śmierci donieśliśmy, chodzi dos grobu ty­
powa, bardzo piękna i bardzo zacna postać Jiemfanina
1 obywatela. Śp. Koziebrodzki był długoletnim po­
słem na sejm krajowy, przez długie lala zasłużonym 
prezesem rady powiatowej skałackiej i prezesem wy­
działu okręgowego Tow. kredytowego ziemskiego 
w Skalneie, oraz gorliwym członkiem galic. Towa­
rzystwa gospodarskiego. Na wszystkich stanowiskach 
odznaczał się nadzwyczaj gorliwem spełnianiem obo­
wiązków i wielką prawością charakteru, niepospoli­
tymi przymiotami osobistymi, a jako wzorowy 
ohywalel-ziemianin, jako znakomity rolnik, jako naj­
lepszy ojciec rodziny i prawdziwy przyjąć lei ludu,

przyświeca! bliższej i dalszej okolicy. Zmarły uro­
dzony w r. 1828, poślubił w roku 1855 Olgę hr. 
Golejewską; pozostawia on wdowę, oraz kilkoro 
dzieci, z których najstarszy, Tadeusz, jest radcą le- 
gacyjnym przy poselstwie auslro - węgierskimi 
w Brukseli.

P. Franciszek Rawita-Gawroński prosi 
nas o zawiadomienie, że odczyt jego, pl. „Henryka 
Pustowójlówna do chwili ucieczki z k ra ju ' ,  nazna­
czony przez „Koło literackie" na -I maja. przenie< 
siony został n a  i n n y  p i ą t e k .

Pogrzeb śp. Antoniego Nieczuja W i l o s l a -  
w s k i e g o ,  notarjusza, radnego m. Lwowa, obywa­
tela honorowego i b. wieloletniego burmistrza m. 
Brodów, odbędzie się w piątek, dnia 4 maja o go­
dzinie 5Vj popołudniu, z domu żałoby przy placu 
Marjackim 1. 7, na cmentarz Łyczakowski.

Wypadki kolejowe. Rewizor kolejowy, który, 
jak wczoraj donieśliśmy, ob-zedł się brutalnie z emi­
grantami, dążącymi do Kanady i jednemu z nich 
odcią! przez zatrzaśnięcie drzwi palce, nazywa się 
Rosznal. Władze wytoczyły w tej sprawie śledztwo.

Antoni Cliotowski, który, jak wczoraj donieśliśmy, 
wypadł z wagonu pociągu, wiozącego pątników pol­
skich do Rzymu, jest starcem 73* letnim. Wypadek 
len opisuje sam w następujący sposób: Chcąc się
przypatrzyć ładnym widokom, wyszedł na platformę. 
Tu zapatrzywszy się, stanął na samym jej brzegu 
Straciwszy równowagę, upadł na schodki, następnie 
na tor kolejowy i omal nie dostał się pod koła 
wagonu. Odniósł poważne obrażenie na głowie, lecz 
życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

W ?gromadzeni!*, zwnlanem na zeszłą nie­
dzielę przez Tow. katolickich robotników „Jedność',  
w sprawie reformy wyborczej, które, jak wiadomo, 
zostało rozbite przez socjalistów, p. Danek nie brał 
udziału, a nazwisko jego do sprawozdania dostało się 
tylko przez omyłkę.

Tortury W Jamborze. Z Sambora donoszą, 
iż na strychu domu. w którym mieszkał inspekior 
policji, Eitner, znaleziono nową maszynkę do tortu­
rowania ludzi. Maszynką tą wyciągano biednym 
areszlnntoni palce ze stawów. Widocznie do nieda­
wna jeszcze używano jej. gdyż są na niej ślady krwi 
zaskrzepłej, Inspektor Eitner, przeciw któremu toczy 
się <ledztwo, umknął z Sambora.

Śluby. Dnia 25 kwietnia w Kaliszu odbył się 
obrzęd zaślubin p. Henryka Opieńskiego, artysly- 
skrzypka, członka orkiestry opery włoskiej w Paryżu, 
z panną Anną Krzyinuską, córką Stanisława i Marji 
z Orzechowskich, znaną literatką, współpracowniczką 
„Ateneum' i „bibljoteki Warszawskiej' . Nowożeńcy 
osiądą w Paryżu.

W sobotę, dnia 21 hm. w kościele PP. Wizy­
tek w Warszawie, odbył się ślub panny Haliny Wie- 
niawskiej, córki dyrektora Towarzystwa wzajemnego 
k fdy lu ,  p. Juljana Wien.awsuiego, znanego pod 
pseudonimem „Jordana',  autora, z p. Franciszkiem 
Lilpopem, budownii zyin.

Straszny wypadek. Z Pragi telegrafują: 
Robotnica Marmanowa. chora na mai j e  prześlado­
wczą, wyszedłszy na balkon czwartego piętra, rzm ita 
najpierw dziecko swe na bruk, a następnie sama 
skoczyła za nieni. Marmanowa zabiła się na miejscu, 
dziecko jest ciężko ranne.

Pożar na klinice. Na klinice położniczej 
w Ruuapeszrie wybuchnął onegdaj pożar który wy­
wołał wielką panikę. Kilka kobiet zawcześnie powiło 
dzieci. Chore przeniesiono do innego zakładu.

’ He/urtmit Xottridn>i. T eatr uf) Sp.frhK;c Ify.iś 
w sobotę popołudniu „dojne F iru lk es ', sztuka wieczo­
rem „Orfeusz w p iek le ', opera komiczna : w niedzielę
popołudniu „Panna żo łn ierzem ', kroti,chv.ila ; wieczorem 
„Zielona wyspa, czyli sto dziew ic', opera komiczna : w 
poniedziałek „Oj ci teściow ie', komedja.

* CuloRsenm (w pasażu Hermanów) po" dyrckc ą  E rne­
sta  Thornn. N o w y  s e n s a c y j n y  p r o g r a m .  Codzien­
nie przedstawieni?. W ystęp najznakomitszych artystów' 
św iata. Japońska t r u p a  R i o  g o  ku.  10 Japończyków w 
swoich oryginalnych produkcjach. T e a t r  k o l  i t i r ó w,  
K r  a  p u c  k i  ze swojemi małpami. S i g n o r  G l i e z z i  
w nowej komedji „Złapani n a  uczynku '. Ma d .  O l i s k a ,  
m alarka piaskiem i dyinein etc.

W niedzielę i św ięta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej 
są  do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, ulica Ka­
rola Ludwika I. 9.

* 60.000 koroi., 15.000 koron i 12000 koron są  głó­
wne wygrane ioterji na  korzyść inwalidów, które po 
strąceniu  20 proc. wypłacone hędą w g o t ó w c e  Zwraca 
sie uwagę szanowanych czytelników, że 1-sze ciągnienie 
odbędzie się nieodwołalnie dnia 19 m aja 1900.

Zm arli :
A leksander Szeliga W y s o c z a u s k i. kandydat no- 

tarjalny, zm arł w Lisku w 38 roku życia. Ś. p. zmarły, 
człowiek wielkiej duszy i przezacnego charakteru , cieszył 
się gorącą sym patją  w szerokich kołach. W szędzie, gdzie 
go znano, był kochany i szanowany. Cześć jego pam ięci!

Notatki literackie i artystyczne.
Z teatru. Onegdajsza „Halka' zapełniła teatr 

po brzegi, głównie dla lego, że zapowiedziane było 
przybycie Sienkiewicza na spektakl. Przybył istotnie 
i był obecny do końca, ściągając jakby magnesem 
spojrzenia wszystkicli oczu w stronę swej loży. 
W  drugim antrakcie urządziła mu publiczność im­
prowizowaną owację. Przez dobrą minutę brzmiały 
na jego cześć lmczne oklaski, za które podziękował 
ukłonem.

Gzy czcigodny gość nasz byl zadowolony z przed­
stawienia, należy wątpić. Całość wypadła bowiem 
dość blado i jedynie niektórzy soliści (wymieńmy 
ieli odilżu : Myszuga i Szymański) ratowali sytuację. 
Panna Cudekówna, której wczorajszy występ byt nie­
mal debiutem na naszej scenie, zasłużyła również na 
uznanie. Posiada głos wysoki, dźwięczny i świeży, 
wcale dobrze wyćwiczony, a gra be;, zarzutu. W akcie 
pierwszym miała widoczną tremę “i stąd kilka wyso­
kich tonów wypadło mniej czysto, później jednak 
rozśpiewała aię i zadowoliła zupełnie słuchaczy. Mo­
żna jej wróżyć śmiało powodzenie w karjerze arty­
stycznej.

Czwarty koncert Tcw arzyatwa muzy-
cznego. Na onegdajszym koncercie Tow. muzyczne­
go usłyszeliśmy Beethovena uwerturę do „Korjolana' 
Żeleńskiego romans na wiolonczelę z towarzyszeniem 
orkiestry, pięknie odegrany przez prof. Sladka, Men­
delssohna symfonię „szkocką' A-moll, oraz „tańce 
symfoniczne' Griega.

W  wykonaniu całego programu poznać byłe 
pracę dyrygenta p. S o ł t y s a ,  czego dowodem trafne 
odegranie poszczególnych utworów i przychylne przy­
jęcie ze strony publiczności.

Orkiestrze całej, a szczególnie instrumentom 
smyczkowym przydałoby się więcej życia i tonu.

Sienkiewicz we Lwowie.
Muzyku - H a r n i o n j i ' ,  g ra jąc  wczoraj ra n o  

z okazji rocznicy konstytucji  3 m a ja  po  ulicach 
m iasta  pobudkę  p o ra n n ą ,  odegra ła  także przed 
hotelem  E urope jsk im  se renadę  na cześć S ien ­
kiewicza.

Znakomitą wiosenną NALEWKĘ PIOŁUNOWA iuź wyrabia i poleca 
po najtańszych fonach fabrycznych O m  JAN MUSZYŃSKI

LWÓW, GRPD/ICKtOH 3.
m — m
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W spólny  ob iad  g rona  zna jom ych  i wielbi­
cieli Sienkiewicza odbył się wczoraj w sali 
k asyna  narodow ego . P rócz  dosto jnego  go­
ścia, zauw ażyliśm y ta m  pp.: P inińskiego. A b ra -  
ham ow ieza  D., Dzieduszyckiego W .,  Sangnszkę, 
Gorayskiego, Zaleskiego, Rozw adow skiego, Ad. 
i St.  Jędrzejowiczów. S tadnickiego S t.,  P o tockie­
go A nd.,  Radziszewskiego, Finkla, ( Ćwiklińskie­
go. Gzaykowskiego W ., Trzecieskiego, S ta rzy ń ­
skiego, Sozańskiego, U rbańskiego, Górskiego, 
H upkę, Lubomirskiego. P iła ta ,  Viviena. W odz i-  
ckiego. Sękowskiego, Paszkowskiego, A b ra h a m a ,  
Dembińskiego, i w. i.

Prześliczny, pełen głębokich myśli i polotu  
to a s t  wzniósł na cześć gościa p. W ojciech  Dzie- 
duszycki. Odpow iedział n a ń  widocznie w zruszo­
ny  Sienkiewicz gorącą podzięką. W śró d  ożywio­
nej pogadank i rozeszło się zg rom adzenie  dopie ro  
około 8 wieczór, tuż przed sam em  posiedzeniem  
sejm u.

*
* *.

Sienkiewicz w sobotę będzie n a  śn iadan iu
u prezesa „Tow. dziennikarzy polsk ich14, p. Li-  
b e ra ta  Z a j ą c z k o w s k i e g o ;  n a  śn iadan ie  to 
otrzym ali zaproszenie wszyscy członkowie „Tow. 
dziennikarzy po lsk ich41, będzie więc gość nasz 
m iał sposobność zaznajomić s i ę i z  całą p ra są  
lw ow ską. — P o  śn iadan iu  od p ro w a d zo n y  przez 
g rono  dziennikarzy, u d a  się Sienkiewicz n a  d w o ­
rzec, skąd o godz. 2 455 (czas kolejowy) odjedzie 
do K rakow a, a s ta m tą d  do W arszaw y.

jjc
* ' *

Toast wniesiony dla Sienkiewicza przez hr. 
Dzieduszyckiego Wojciecha.

Na zebran iu  w K asynie n a ro d o w  cm w dniu  
8 m a ja  br. w ypowiedział lir. Dzieduszycki toast 
n a s tę p u ją c y :

„Przed  niewielu jeszcze laty — w śród  sza­
rej przędzy dni naszego żywota, straciliśmy w to 
wiarę, aby  mógł rychło now y wielki p isarz 
wstrząść d usze  naszego narodu . Wieszcze p ierw ­
szej stulecia naszego połowy w g robach  po leg l i : 
po nieb nas ta ło  milczenie, a rozum  zdaw ał się 
mówić, ż.c m usim y czekać cierpliwie, przez po ­
koleń kilka, zanim się n o w y  mistrz polskiego 
zjawi słowa. Cieszyliśmy się, ogrzewali dziełami 
Matejki —  radością naszą  były jego obrazy, w 
których zm ar tw ychw sta ły  przeszłość i chwała. 
Ale wiedzieliśmy dobrze, że dzieło m a low ane  nie 
p rzem ów i do duszy tak bezpośrednio  — nigdy 
tak  dla wszystkich p rzystępnem  nie będzie, jak  
słowo pisane. W ięc gotowiśm y byli czekać długo.

Tyś. gościu najmilszy, zadał kłam n iby  roz­
są d n y m  w ątp ien iom  rozum u. Błogo nam  się zro­
biło, gdy  g ruchnęła  między nas powieść, która 
znow u wszystkiemi naszemi poruszyła uczuciami, 
duszę przeszyła świętemi dreszczy, wyobraźni 
lo tów  dodała ,  roztoczyła wszystkie czary “polskie­
go słowa, a czytelnika przem ocą p rzykuw ała  do 
siebie. S tarcy  i młodzi, męże i n iewiasty  za ró w ­
no  przylgnęli do słów tw oich .  Z radością, pow i­
taliśm y znów wielkiego w narodzie pisarza.

I d rugą  spraw iłeś  n am  niespodziankę. Stało 
się to, o czerń Mickiewicz ledwo śmiał marzyć ; 
dla ciebie, przez ciebie przeszła książka s p r a ­
w iająca rozkosz na jw yksz ta lceńs /em u pod sło­
m ia n ą  strzechą, do chłopskiej c h a t y : zadrżała 
na  powiece u p rostaka ,  ta, k tóra  uszlachetnia 
—  i stało  się. źe cały n a ró d  od bogacza do n ę­
dzarza, od nędzarza do n ieuka mógł jedno  p o ­
dziwiać piękno, je d n em  wzniosłem zapłonąć u- 
czuciem.

] nie n a  tern Koniec; trzecia n am  się przez 
ciebia s ta ła  n iespodzianka. Żyjąc w katakum irach , 
gdzieś na szarem  E u ro p y  śmiecisku, wiedzieli­
śmy, żeśmy wielkich mieli poetów ; sami um ie­
liśmy im szczytne wyznaczyć s tanow isko  na 
w szechśw ia tow ym  P arn as ie .  Ale św ia t szeroki o 
riiczem wiedzieć nie chciał, a myśleliśmy, że p rze j­
dzie wielu, zanim ludzkość m noga uzna naszej 
l i te ra tu ry  godność...  Tym czasem  ty rozwaliłeś 
drzwi, k tóre  na  te n  św ia t p ro w a d zą  — między 
potężne, szczęśliwe, bogate n a r o d y ;  wszystkie 
imię tw oje  zna ją ,  książki tw o je  poch łan ia ją .  — 
Przewodzisz po  drodze, po  której wielcy nasi 
pisarze do z n u ż o n e g o ,  pow szechnego  dojdą  u- 
znan ia  — i tern znowu pociecha stałeś się dla 
nas.

Nie tw o ja  w tern zasługa, że posiadłeś ge- 
rijusz, k tórym  czarujesz, coraz now e tw orząc 
cuda. Genjusz — to d a r  Boży, a nie niczyja 
zasługa; żadnym  wysiłkiem, żadną  p racą  gen ju -  
szu nie zdobędziesz. Bóg daje  kom uś genjusz 
d a rm o ,  tak  ja k  in n e m u  odziedziczone daje  bo ­
gactwo, albo piękność, a lbo  siłę ciała. Za to, 
żeś nas  s łow em  zachwycał, w inn iśm y  tobie m i­
łość i wdzięczność, ale jeszcze nie cześć, jednej 
należną zasłudze.

I to  nie tw oja  zasługa, żeś pracow ał,  żeś 
nie zakopał d a row anego  sobie ta len tu .  Bo św ia­
tło, k tóre  w  tobie płonęło nie daw ało  ci spo ­
cząć, bo  m usia ło  wyjść na  jaw , zm uszało ciebie 
do twórczości.

Gdzie indziej tw o ja  zasługa. Za dni n a ­
szych na jp ros tsza  droga do rbzgłfesu zwanego 
m yln ie  chw ałą ,  na jp ros tsza  d roga do pow odze­
niu wiedzie przez zg o rszen ie ; poklask niechybny, 
a  głośny towarzyszy tem u,  k tóry  kusi, psujo, 
nam ię tnośc iom  pochlebia , zawiść i nienawiść 
rozbudza.  P rzy  swoich darach , s n a d n o  mogłeś 
pod  kw iatam i p o d ać  truc iznę ;  n ikczemność 
wszelką mogłeś we wszystkie przyoblec; uroki, 
rozgłos kupu jąc  tanio . Ale tyś tego nie uczy­
nił, pokarm - podaw a łeś  tylko zdrow y i po -  
żywczy, boskiej iskry używałeś tylko ku uszla^ 
che tn ien iu ,  ku pociesze, ku pokrzepieniu  ducha  
i za to  już  cześć nasza tobie się na leż j .  Na cześć 
tw o ją  wznoszę ten  kielich.

szej części, poklask  ogólny zyskała pan i  R u ­
szkowska, za odśp iew an ie  Żeleńskiego „C zarna 
su k ie n k a 44 i K rauzera  „D u m k i44... Siiny i bardzo 
miły głos śpiewaczki, n a w e t  w n ienada jące j  się 
do w okalnych  popisów  sali „S oko ła44, brzmiał 
czysto i dźwięcznie.

Z kolei znany  pisarz, p. Fr.  R a w ila  Ga­
w roński wygłosił znakomicie i źródłowo o p raco ­
w any  odczyt o konstytucji Trzeciego Maja. P o ­
klask rzęsisty był dlań  rzetelnem uznaniem  za 
trud  i pracę.

P o  odczycie znowu zabrzm ia ły  tony  „L u tn i44 
lwowskiej pod  b a tu tą  p. Getwińskiego „Uroczy­
stą p ie śn ią /  N iewiadomskiego, a  po niej for­
m aln ie  /en tuz jazm ow ał słuchaczy p. Z. Jarecki, 
odegraniem  na skrzypcach fantazji V ieuxtem psa 
na  te m a t  „H alk i44 Moniuszki.

[ jeszcze dek lam ac ja ;  tym  razem  wygłosiły 
j ą  usteczka młodej pan ienki p. Boberskiej. Z siłą 
i uczuciem wygłoszone Gawaiewicza „Żyje44, w y­
wołało taką burzę  oklasków, że dek lam atorka  
m usia ła  jeszcze je d en  wiersz dodać  n ad  p ro ­
gram.

P o tem  jeszcze u ta len to w a n y  śpiew ak a m a ­
to r  p. Grabiński odśpiew ał koncertow o dwie 
p ieśn i:  Galla „Zniknęły, p ie rzch ły44 i W asilew ­
skiego „K rakow iaka4',  a zakończył wieczór znowu 
mieszony chór  „L u tn i44 po tężną „P ieśn ią  nadz ie i44 
Stahlego.

K ierow nic tw o artystyczne wieczoru spoczy­
wało w rękach  dy rek to ra  p. Sołtysa, k tóry  się 
też. ze swego zadan ia  należycie wywiązał.  N ie­
m niej należy się uznan ie  n ie s trudzonem u  tow. 
„szkoły ludow ej" ,  a szczególniej „kołu p a ń * ,  bo 
lo ono po tra l iw szy  w swe rączki u jąć  cugle, 
rusza resztą „kół." O by się zawsze tok d o ­
brze udaw ało ,  jak  wczoraj.

** *
W  Snopkow ie,  obok Lwown, wsi należącej 

do p. Domaszewiczo. odbyła się onegdoj u ro ­
czystość, ku uczczeniu konstytucji o m a ja ,  dla 
włościan urządzona za s ta ran iem  właściciela. 
W  zabudow aniu  dw orakiem zebrało  się m n ó s tw o  
włościan, zjechało także g rono  gości ze Lwowa 
zaproszonych. Do zgrom adzonych  przem ów iła 
na te m a t  konstytucji i jej wzniosłych celów 
pani Domaś/.ewiczowa. Mowa je j w yw arła  na 
s łuchaczach głębokie wrażenie, w n ie jednem  oku 
zabłysła łza, n ie jedno  ser. e zabiło silniej na 
w spom nien ia  o tym czasie, gdy  wielki i m a ­
luczki i chłop i m agnat,  połączeni w bra te rsk im  
uścisku w o ła l i : Vivat król, v iva t  naród ,  v ivan t
wszystkie stany . Deklamacja technika p. W acli-  
lern i odśp iew anie  kilku pieśni patrio tycznych  
przez lwowski chór  akademicki,  przyczyniły się 
do podniesienia pow ażnego  nas tro ju  w śród  s łu­
chaczy. Grono  włościan dziękowało nas tępnie  
p. Donuiozowiczom za urządaenie uroczystości, 
skrom nej,  ale tern więcej zasługującej na u zna­
nie. bo nie opar te j  n a  szum nych  frazesach, lub 
hałaśliwej m anifestacji .  Na zakończenie odbyła 
się ochocza zabaw a ludowa i przyjęcie w d w o ­
rze dla zgrom adzonych  włościan i zaproszonych 
gości.

Obchód Konstytucji 3 maja.
O bszerna sa la lwowskiego „Sokoła" niemal 

po brzegi wypełniła się publicznością , k tó ra  po ­
śpieszyła n a  wieczór uroczysty w 109 rocznicę 
konstystucji ,  za in ic jow any s ta ran iem  lwowskich 
kół T ow . szkoły ludowej. O godz 7 m . 8 0  za­
gaił uroczystość p. T adeusz  R om anow icz ,  w sk a­
zując w  swenr przem ów ieniu ,  że nie m ożem y 
u w aż ać  konstytucji  Trzeciego M aja za te s ta ­
m e n t  w  znaczeniu n a ro d o w em , bo n a ró d  nie 
um arł .  W y k onyw ując  zasady w iekopom nej kon ­
stytucji, w inn iśm y pracow ać  n ad  oświatą, u św ia­
dom ieniem  i uobyw ate len iem  ludu. W  tern s tu ­
leciu do tychczasowe pokolenia nie chciały, czy 
nie mogły wiele zrobić w tym k ie ru n k u :  młodo 
może będzie pod tym  względem szczęśliwsze.

P o  p rzem ów ieniu  p. R om anow icza ,  ode­
g rała  pani O tta w o w a  n a  fortepianie  P a d e re w ­
skiego „N octurn" i „Prząśniczkę" Melzera. p o ­
czerń p. (*%) oddeklarnował Ujejskiego „W ie ­
rzym y Panie* .. .  W  prog ram ie  w okalnym  p ie rw -

Izba sadowa.
(Proces wielickiej kasy oszczędności).

K r a k ó w  4 m a ja .  Resztę wczorajszego 
dnia wypełniło m n ó s tw o  drobniejszych św iad ­
ków, których zeznania w ńiczein do rozjaśn ie­
nia sp raw y  się nie przyczyniły. Kilku św iadków  
uchyliło się od zeznań, z pow odu pok rew ieństw a 
z oskarżonym i. W  ten  sposób  z pom iędzy w e­
zw anych do rozp raw y  św iadków  ubyło już 51,, 
a pozostało 11. P on iew aż  zaś t ry b u n a ł  p o s ta n o ­
wił w czoraj w ezwać jeszcze na  św iadka ' p. 
Grossa de R osenburg ,  a i p. Gzecz będzie p r a ­
w dopodobn ie  jeszcze zeznawał, więc wszyskiego 
trzynaście p rzesłuchań  dzieli nas  od końcowego 
ak tu  procesu. Jedyne urozm aicenie  wczorajszej 
rozpraw y, stanow ił szereg św iadków, obdar tych  
dosłownie z m a ją tk u ,  za pośredn ic tw em  Kasy, 
przez niejakiego d ra  S tarak iew icza.  Byli to  mie­
szczanie i mieszczanki wielickie, którzy zeznania 
swe często przeplatali płaczem. Nie dotyczyły 
one toku rozpraw y, ale św iadków  tych w ezw ano 
jedyn ie  dla illnslracji, jak im i ludźmi otaczał się 
Nowacki, k tóry p ro tegow ał w Kasie S tarak iew i­
cza i tein uła tw ił m u  oszukańcze m anipulacje .  
Dziś p raw d o p o d o b n ie  w yczerpany  będzie spis 
świadków, a  może n a w e t  słuchani b ędą  rzeczo­
znawcy sądowi.

K r a k ó w  4 m a ja .  Dziś sko n fro n to w an o  
p rzesłuchiwanego wczoraj św iadka  B roniewskie­
go z p. Gzeczem; ten osta tn i  zaprzeczył tw ie r ­
dzeniu, jakoby  kiedykolwiek b u dow ał  n a  spółkę 
z W i m m  erem  baraki w Rzeszowie; sp iry tus  o d ­
kupił is to tn ie od niejakiego Kugla, ale po to 
tylko, aby  go odprzedać S ęidenfrauow i.  Dalej 
tłómaczył p. Gzecz, dlaczego powiedzia ł przy  po- 
przedniem  przesłuchaniu, że nie podpisyw ał bi­
lansu za rok 1898, choć podpisał się na uchw ale  
wielickiego wydziału powiatowego, p rzy jm ującej 
ów  bilans.

N astępnie  przesłuchiwano świadka Grossa 
do R osenburg ;  zeznawał on korzystnie dla K om - 
pita, zaprzeczając zeznaniom  Broniowskiego. j a -  
kohy K om pit  przysyłał m u  (Grossowi) księgi 
podp isów  i wycinki z weksli, jako wzory  do 
fałszowania weksli.  W  końcu przecl p rz e rw ą  po ­
łudn iow ą  przesłuchano  jeszcze G lna łow aźnych 
świadków.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— W i e d e ń  4 maju (G ie łda  zhv~ 

znw u). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę (do 15 maja) od — ■— do
— ■ — , na maj czerwiec pil 8 10 do 8 11, na 

jesień od 8 2 2  do 8 2 8 ;  żyto na wiosnę (do 15 
maja) od — •— do — ■ — , tia maj-czerwiec, od
7 22 do 7 28, na jesień od 7 '88  do 7 '3 4 ;
kukurydza na maj-czerwiec od 5'8G do 5 ‘87, 
na czerwiec-lipiec, od — ■— do — , na lipiec-
sierpień od 5 98 do 5 99, na sierpień-wrzesień 
od — do —j; — , na wrzesień-październik od
— do —. — ; owies na wiosnę (do 15 
maja) od — ' '— do — ' —, na maj-czerwiec od
5 '46  do 5 '47, na jesień od 5 '65  do 5 G 7 ;
rzepak na styczeń-luty od — do — — , na sier­
pień-wrzesień od 13 20 do 13-30; olej rzepakowy

; na kwiecicń-maj od 34 50 do 35 '50 ,  na wrzesień- 
grudzień od — do — ■ — . Tendencja słaba.

— B u d a p e s z t  4 maja. (G ie łd a  z ’-:o- 
zow a)  (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od — do — - — , na maj od 
7 '97 do 7 98, na październik od 7 95 do 7 '9 6 ;  
żyto na maj od 7 ’— do 7 01, na paździer­
nik od G’95 do 6 '9 7 ;  owies na maj od

5 '03  do 5 04, na październik od 5'3G do 5 '3 7 ; 
kukurydza na maj od 5 6 1 do 5 '62, na lipiec od 
5 ‘77 do 5 8 2 :  rzepak na sierpień od 12 80 do 
13' — . Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna 
ograniczona. Tendencja słaba.

—  W i e d e ń  4 tnaja. .Stan Banku nuslro- 
węgierskiego z dniem 80 z. m . : Banknotów w obie­
gu : 1 ,354 ,965 .000  (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem więcej o 77 .000);  rezerwa kruszco­
wa: 1 ,172 ,504 ,000  (mniej o 10,629.000) ■ portfel 
wekslowy: 333 ,401 .000  (więcej •  6 0 ,5 5 0 '0 0 0 ) ;
lombard papierów; 07 ,459 .000  (więcej o 925 .000);  
banknoty wolne od podatków: 159,729.000 (mniej 
o 80,414.000). (Wszystkie cyfry w koronach).

-  W i e d e ń  4 maja. (G ie łd a  tow a­
row a). Cukier suroWy od k. 27 85 do Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. — do 
— ’— . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
4 1 '8 0  do 42 '20 .  Tendencja niezmieniona.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego").
R o t t e r d a m  4 m a ja .  Przybył;), t u  wczo­

ra j  misję Boerów  w itano  jak  najsym patyczniej .  
Misja odpłynęła do  A meryki.  Stojąco n a  kotwi­
cy w  tul. porcie okręty, wywiesiły z tego po­
wodu flagi o b a rw ac h  transvaalskicł).

L o n d y n  4  m a ja .  Do biufa R e u te ra  do ­
noszą z P re to rj i  pod  dn iem  U, b t n . : Boerzy. 
wzięli dnia 28 zm. na  w schód  od T .ibanehu  
9 Anglików do niewoli i zdobyli 10 koni. Dnia 
80 zm. uderzyły połączone siły Boerów  w  po­
bliżu Brandfort. z dwóch s tron  n a  oddział a n ­
gielski i zmusiły go do odw ro tu ,  przyczem do­
stało się w  ich ręce 11 jeńców . Boerzy mieli 
tylko 2 rannych . W edle  innego doniesienia, B o ­
erzy stoczyli walkę pod  B randfor t ,  przyczem 
Anglicy stracili 19 zabitych, a 11 z nieb dostało 
się do niewoli.

L o n d y n  4 m aja .  Z L adysm ith  te leg ra­
fują, że 200  Boerów przekroczyło onegdaj rzekę 
Lunday , wieczorem jednakże  cały oddział co­
fnął się.

L o n d y n  4 m aja .  L o rd  R o b er ts  te legra­
fu je : Jenera ł  H am ilton  odniósł 1 hm . znaczny 
sukces i spędził nierzyjaciela z jego silnych s ta ­
nowisk koło H utuek . Poniósł p rzytem  s tra ty  nie­
wielkie. Boerowie rozprószyli się n a  w schód i 
na  północ. Anglicy zabrali do niewoli 20 Boe­
rów, między nimi jednego  kom endan ta .  H am il­
ton zna jdu je  się obecnie w Jacobsrenst ,  gdzie 
za trzym a się je d e n  dzień, aby  dać wypocząć 
wojskom , które przez 7 dni z rzędu b e z u s ta n ­
nie walczyły. Nieprzyjaciel sam przyznaje , źe 
miał 12 zabitych i 40  rannych .  Rosyjski ko­
m e n d a n t  legji M aksimów je s t  ranny .  Niemiecki 
porucznik G u n th e r  zabity. Polegli także dw aj 
Francuzi.

L o n d y n  4 m aja .  Jak  donoszą z L adysm ith ,  
wybuchła w śród  koni zaraza, k tórej uległa wię­
ksza część.

Telegram  z B ran d fo r t  8 hm . donosi:  A n ­
glicy zabrali B randfort.  Boerowie musieli co­
fnąć się.

„Daily T eleg raph"  donosi z B loem lontein  
2 hm . B roadw ood  w raz  z oddziałem jazdy  przy­
był do Izabelfontein na po łudnie  od T a b a n c h u ,  
napo tkaw szy  n a  m ały  tylko opór.

P a r y ż  4  m aja .  „Eclair" ogłasza m anifest 
deputacji  boerskiej do n a ro d u  am erykańsk iego  
przed w yjazdem  deputac ji  do  .Ameryki. W m a ­
nifeście tym  pow iedzianem  jest, że misja  Boe­
rów  ma za cel skłonienie m ocars tw  do tego, 
aby  zastosowały  zasady  w yrażone w konferencji 
haskiej do obecnych w ypadków , celem zaże­
g n an ia  k rw aw ej bratobójczej wojny.

D E P E S Z E
telegraficzne i telefoniczne.

Sytuacja w Austrji.
W i e d e ń  4 m a ja .  P .  Jaw orsk i  odbył wczo­

raj konferencję, t rw a ją cą  przeszło godzinę, z p r e ­
zydentem gab ine tu  dr. K oerberem . W czoraj po ­
połudn iu  ob radow ała  r a d a  gab inetow a.

Rząd w ypracow ał już  pro jek t  za p ro w a d ze ­
nia 9 godzinnego dnia p racy  w kopaln iach  węgla.

W i e d e ń  4 m a ja .  Budżet wspólny, k tóry  
będzie przedłożony delegacjom dnia 12 m aja ,  
jes t  już  ukończony i o d d an y  do druku. Koła 
p a r la m e n ta rn e  tw ierdzą,  iż cyfra w yda tków  wyż­
sza je s t  od przeszłorocznego budżetu  c>-7 do 8 
m iljonów  koron. W iększego kredytu dom aga  się 
zarząd m aryna rk i  n a  budow ę now ego statku 
wojennego  lecz pierwsza ra ta .  w s taw iona  na tę 
budow ę, je s t  s tosunkow o niska. W iększych kre­
dytów  dom aga się na to m ia s t  zarząd  arm ji na  
podwyższenie gaż oficerów. Na zakupno nowycli 
a rm a t  nie został w s taw iony  większy kredyt, gdyż 
s tnd ja  n a d  kw estją  dział i p ró b y  z niemi, nie 
zostały dotychczas ukończone.

P r a g a  4 m a ja .  „Hlasy od Bianika", o r ­
gan  przewodniczącego k lubu mlodoczoskicgo, dr. 
Engla, przestrzega Gzcchów, aby  nie prowadzili 
obstrukcji podczas o b rad  n a d  budżetem  in w e­
stycyjnym , gdyż uchw alen ie  go leży także w in te­
resie Gzechów.

Gesarz Franciszek J ó z e f w Berlinie.
W i e d e ń  4  m a ja .  „W iener  A b en d -P o s t"  

pisze o wspaniałych  przygotow aniach  w Berlinie 
na  przyjęcie cesarza  F ranciszka  Józefa i twierdzi, 
że uczuciom radosnej  d u m y  towarzyszą uczucia 
wdzięcznego zadow olenia z pow odu hołdów, j a ­
kie czekają osobę cesarza w Berlinie. Podróż 
cesarza jest także now em  stw ierdzeniem  poko­
jow ych  dążeń i trw ałego  istnienia Irójprzy- 
mierza.

W i e d e ń  4  m a ja .  W czora j  o godzinie 
G m . wieczorem, cesarz z wielką świtą , wśród 
której zna jdu ją  się także m in is te r  br.  Gołn- 
chowski i szef sz tabu jenera lnego  Beck, w yje­
chał d rogą n a  Szląsk do Berlina.  Publiczność 
licznie zgrom adzona  p rzed  dw orcem , żegnała 
cesarza entuzjastycznie.

W i e d e ń  4 m a ja .  W  orszaku cesarza, 
k tó ry  wczoraj o G 40  wieczorem wyjechał o sob ­
nym pociągiem kolei pó łnocnej do  Berlina z n a j­
d u ją  się między innym i obaj genera ł-ad ju tanc i  
lir. P a a r  i Bolfras, m in is te r  sp ra w  zagrań ,  lir, 
Gołucliowski z radcą  legaoyjnym Mereryem, szef 
sz tabu  ijęneralnego b a ro n  Beck, d w ó c h .a d ju l a n -  
t.ów przybocznych, dy rek to r  kaneelarji gab ine­
towej Śchiessl i wreszcie niemiecki alńclie 
wojskow y Buelow. M onarcha,  który był w m u n ­
durze  marszałka polnego, rozm aw iał przez dłuż­
szą chwilę z Buelowem.

B e r l in  4  m a ja .  Dekoracja  całego m ia s ta

była wczoraj w ieczorem już praw ie  zupełną. 
W szystkie gm achy  publiczne, a  przedewszystkiem 
koszary, w span ia le  p rzystro jone .  Dzienniki p rze­
ścigają się form alnie w  ogłaszaniu nadzwyczaj 
sym patycznych artykułów , w których kładą n a ­
cisk na n iezachw ianą p rzy jaźń ,  łączącą dom y 
p an u jąc e  H absbu rgów  i Hohenzollernów, w ska­
zują na  silnie u g ru n to w a n e  tró jprzym ierze  i 
)>odnoszą jego znaczenie dia u trzym an ia  pokoju 
m iędzynarodowego.

F r a n k f u r t  (nad  O drą)  4 m a ja .  Cesarz 
Franciszek Józef przybył tu o godz. 8 rano .  Mo­
n a rc h a  wysiadł na chwile z w agonu  i pow itany  
został przez służbę ho n o ro w ą ,  przeznaczoną dla 
austro-Węgierskiego m on a rc h y  i przez aus lro-w ęg. 
am b a sa d o ra  w Berlinie Szógyenyego, którzy  n a ­
s tępnie  przyłączyli się do orszaku cesarskiego. 
P o  kilku m in u tac h  cesarz udał się w dalszą drogę 
do Berlina.

B e r l in  4 m aja .  Gesarz aus trjacki p rzy­
był tu o 10 ran o  przy  ślicznej pogodzie. Na 
dworcu pow ita ł  m o narchę  cesarz Wilhelm. N a­
stępnie  wśród entuzjastycznych okrzyków  zgro­
m adzonej publiczności odjechał na  zamek k ró ­
lewski.

Z sejmów.
B e r n o  m o r a w s k i e  4 m aja .  Sejm 

obradow ał wczoraj dalej nad  budżetem ; w  toku 
dyskusji poseł Sileny wyraził życzenie oparc ia  
ugody  na  podstaw ie  jak  najszerszego r ó w n o ­
u p raw n ien ia .  Poseł Żaczek oświadczył, że wszy­
scy patr joci  m uszą p rag n ą ć  gorąco  zała tw ienia 
kwestji czeskiej. P o jednan ie  przedewszystkiem 
na Morawji je s t  n iezbędnem  w in teresie A u ­
strji. jednakże  po jednan ie  możliwem jest  tylko 
na podstaw ie  zupełnego ró w n o u p raw n ie n ia .  
W  innym  razie rządow i nie powiedzie się za ła­
twić tej ważnej kwestji,  a  walka narodow ościo ­
wa istnieć będzie i nadal.  Poseł Fuclis zgadza 
się z w yw odem  Żaczka, że za ła twienie kwestji 
czeskiej je s t  w ażnem  dla całego pań s tw a  i w y­
raż a  nadzieję, że ostatecznie powiedzie sio osią­
gnąć  tak  p o ż ą d a n ą  ugodę. Ze s trony  posłów  
niemieckich podniesiono, że Niemcy p rag n ą  
szczer e porozum ienia  i n ic  dom aga ją  się nicze-- 
go innego, jak  tylko zapewiiienia  swej n a ro d o ­
wej przyszłości.  Gotowi oni są  podać dłoń do 
zaw arcia  pokoju. N astępnie se jm  przyją ł budżet.  
Na wicczorneui posiedzeniu se jm  uchwalił  zna­
czniejsze subw enc je  n a  budow ę kolei żelaznych 
i dróg krajowych, oraz przyznał znaczniejsze 
pożyczki z funduszów  B anku dla ku ltu ry  k ra ­
jow ej.

B e r n o  m o r .  4 m a ja .  Komisja gm inna  
se jm u moraw skiego o b rad o w a ła  wczoraj nad  
pro jek tem  us taw y  w  spraw ie  uregulow ania  kw e­
stji językowej w aukresie władz autonom icznych . 
Osiągnięto zupełne porozum ienie  co do w szyst­
kich pos tanow ień  i uchw alono  polecić wydzia­
łowi k ra jow em u, aby  na  najbliższej sesji sejm.; 
wniósł ów  p ro jek t  ustaw y, celem osta tecznego 
za ła twienia.

W i e d e ń  4 m a ja .  Sejm  do lno-aus tr .  po 
dłuższej dyskusji przyją ł p row izor jum  budżetow e 
aż po dzień 81 października. W  toku  o b ra d  wy­
raził poseł Scheicher  ubolewanie , że rząd  tak 
m ało  okazuje względów dla sejmu i że między 
innym i nie podał dotychczas do sankcji cesa r­
skiej, uchw alonej już  przez se jm  us taw y  ło­
wieckiej.  Na to  odpar ł  nam ies tn ik ,  że rzeczona 
us taw a  o d d an a  już  została do najwyższej sa n k ­
cji, z pow odu  jednakże  zachodzących w niej 
sprzeczności, sankcji tej nie o trzym ała .  Sejm  
przyją ł nas tępn ie  rezolucję posła Leopolda S tei-  
nora, w zywającą r z ą d , a b y  zwołał sejm w ten  
sposób, iżby możliwem było za ła tw ienie w sw o ­
im czasie budże tu  krajowego.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  4 m a ja .  N a  wczorajszem 

posiedzeniu se jm u  węgierskiego prezydent po­
święcił gorące w spom nien ie  M unkaczem u.

N astępnie  o b ra d o w a n o  nad przedłożeniem , 
dotycząeem ina r tyku łow an ia  zaw ar te j  z N iem ca­
mi konw encji  w sp raw ie  ochrony  własności li- 
le racko-artystycznej.  Poseł P  o 1 o n y i p rzem a­
wiał przeciw  tem u. P o  m ow ie m in is tra  s p r a ­
wiedliwości m iano  p rzystąp ić  do glosowania, 
okazał się je d n a k  b rak  kom ple tu  i posiedzenie 
zamknięto. Dalszy ciąg ob rad  dziś.

Dżuma.
S u a k i m  4 m a ja .  Zdarzyły się tu trzy 

dalsze w ypadki dżum y, je d en  z nich śmiertelny.

K r a k ó w  4 m a ja .  W  procesie adw oka ta  
Wielgosza z Zutora i jego pisarza zapadł wczo­
ra j  wyrok. Dr. Wielgosz został skazany  na 10 
dni zwykłego a resz tu  za usiłowanie przekupien ia  
posłańca sądowego, a jego p isarz n a  12 dni 

‘ a resztu  za sfałszowanie dok u m e n tu  publicznego, 
bez zam ia ru  wyrządzenia szkody. Od innych 
zarzu tów  t ry b u n a ł  oskarżonych uwolnił.

K r a k ó w  4 m aja .  O peretka  lwowska, jak  
się zdaje, lato przepędzi w  K rakow ie w letn im 
teatrzyku w p a rk u  krakow skim . Jak  bow iem  
„Nowa R e fo rm a "  donosi,  pp .  Heller  i Myszkow­
ski, którzy  onegdaj przybyli do K rakow a,  za­
warli już  w tym  względzie kon trak t  z p. Ozy- 
stogórskiin, dyrek to rem  tea tru  lubelskiego, który 
teatrzyk w  p a rk u  krakow skim  n a  lato w y­
dzierżawił.

W i e d e ń  4 m a ja .  „W . T ag b la t t"  dow ia­
duje  się z rzekom o dobrego źródła, że ca r  Mi- 
koiaj p r z y b ę d z i e  d o  W i e d n i a  w połowie 
lipca i zabaw i trzy dni w S chóiibrunie .

W i e d e ń  4 m a ja .  U prezesa gab inetu  
i u m in is trą  hand lu  pojawiła się wczoraj im ie­
n ie m  50 .000  sam ois tnych  kupców  dcputac ja ,  
celem wyrażenia  życzeń w kwestji ■ reform y 
przemysłu. Prezes gab ine tu  oświadczył, iż go tów  
jest każdego czasu zapew nić  in teresom  drobnego  
i średniego s ta n u  kupieckiego jak najdale j idącą 
opiekę i s ta rać  się o jego rozwój. Rów nocześnie  
wyraził nadzieję, że podczas najbliższej sesji 
rady  p ań s tw a ,  znajdzie się jakiś  sposób  dla za­
radzenia uzasadn ionym  zażaleniom. Podczas po ­
słuchania u m in is tra  handlu ,  członkowie d epu -  
tacji roztrząsali obszernie kartele, s tosunki eło- 
we. o rganizacje  s ta n u  kupieckiego ild. Minister 
hand lu  przyrzekł jak  najskuteczniejsze poparc ie .

P e t e r s b u r g  4 ina ja .  Przy m in is te r ­
stwie sp raw  w ew nętrznych  będzie o tw a r tą  oso­
b n a  sekcja dla sp ra w  żydowskich pod kierow ni­
ctwom p. Łoziny-Łozińskiego.

T e o d o z j a  4 m a ja .  O negdaj zm arł tu 
znany  m alarz  Ajwasowski.

W a r s z a w a  4 m aja .  Zarząd  kolejowy 
zawiadom ił odpow iednie  koleje, że dnia 25 kwie­
tnia  w yjechał z P e te rsb u rg a  poseł perski M urza-

R iza -han  na  spo tkan ie  szacha perskiego. Szach 
u d a  się z pow ro tem  do  W a rsza w y  a po tem  
w  dalszą podróż.

W i e d e ń  4 m aja.  W  te legram ie w ys to ­
sow anym  do węgierskiego m in is tra  oświaty, Vla- 
ssica, wyraził cesarz swe gorące współczucie 
w  wielkiej stracie , ja k ą  poniósł n a ró d  węgierski 
przez śmierć M unkaczy’ego.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
t  Ks. Mikołaj Pawłowski, kanonik archi- 

djecezjalny lwowskiej kapituły, ob. lać. assesor kon- 
systorza, egzaminator prosynodjalny, dziekan miejski 
i proboszcz parafji przy katedrze, delegat rady szkolnej 
okręgowej dla powiatu lwowskiego, urodzony w r. 
1834, wyświęcony w r. 1858, zmarł wczoraj o 
godz. 1 w południe 8p. zmarły jeszcze przedwczoraj 
brał udział w naradzie członków kapituły co do po­
grzebu śp. ks. arcybiskupa, poczem zaniemógł ucią­
żliwie na męczącą go od dłuższego czasu chorobę 
żołądkową. Słabość przybrała wczoraj charakter gro­
źny, nazajutrz miała się odbyć operacja, niestety 
śmierć nie dopuściła do niej. Cześć jego pam ięci!

Przyszli biskupi Z Krakowa donoszą, że 
w tamtejszych kołach duchowieństwa krążą kombi­
nacje, że arcyniskupeir. lwowskim zostanie książę- 
biskup Puzyna i już na tej stolicy otrzyma kapelusz 
kardynalski; ksręciembiskupem krakowskim ma zo­
stać ks. biskup-sufragan Pelczar; biskupem przemy­
skim ks. kanonik Lenkiewicz ze Lwowa, biskupem- 
sufraganem przemyskim ks. Sapieha; biskupem 
tarnowskim ks. prałat dr. Władysław Chotkowski.

Nowy kardynał. Do Wiednia donoszą z Rzy­
mu. że na następnym konsystorzu arcybiskup praski 
Skrbens ky zamianowany zostanie kardynałem.

Uroczystość św Florjana, swego patrona 
święciła wczoraj lwowska straż ogniowa ochotnicza 
„Sokół". O godz. 7 rano zastęp strażaków-ochotni­
ków wyruszył w ordynku z muzyką „Harmonja" na 
czele, z własnego lokalu w Rynku do kościoła 
0 0 .  Karmelków, gdzie wysłuchano uroczystej 
inszy św.

Za strażą ogniową jechało kilka sikawek i be­
czkowozów, które podczas mszy św. czekały pod 
wzgórzem Karmelickim. Po mszy św. uczestnicy 
uroczystości wrócili w tym samym porządku do 
miasta.

Zjazd weterynarzy galicyjskich w celu omó­
wienia środków zaradczych, zdążających do wytępie­
nia gruźlicy u bydła rogatego, odbędzie się we Lwo­
wie, dnia 16 czerwca rb.

Wypadek. Wczoraj podczas ćwiczeń na błoniach 
w Krakowie, spadł kapitan artylerji, Grubber, z ko­
nia i uderzył się w głowę tak nieszczęśliwie, że za­
nim nadjechało pogotowie ratunkowe, Grubber już 
nie żył.

Zamkniecie biura. Wczoraj zamknięty w Kra­
kowie biuro wywiadowcze Mikulskiej, z powodu po­
pełnianych naduż.yć przy przewożeniu robotników 
do Prus.

Pożar w fabryce w Sanoku. Do towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wpłynęło 
zawiadomienie z Sanoka, iż pożar powstały w su­
szarni tamtejszej fabryki wagonów1, wyrządził szkodę 
22 .000  koron.

Pożar został zlokalizowany i nie rozszerzył się 
wcale po za fabrykę.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  4 maja.

{ fr . > Jakby na komendę zatrzymały się walory 
żelazne w swym pochodzie zniżkowym. Przypisać lo 
należy interwencji niemieckich potęg bilansowych. 
Poprawienie się sytuacji na giełdach niemieckich 
wyszło na korzyść także naszych walorów żelaznych 
i nlpiny, czeskie akcje górnicze i praskie żelazne 
uzyskały dziś dosyć znaczne zwyżki kursów. Popra­
wił się także kurs*akcyj kolejowych i renty wspólnaj. 
Chwilowo panowała bardzo ożywiona spekulacja 
w akcjach fabryki broni w Steyer, skutkiem pogło­
ski, że fabryka la otrzymała dostawę 70 .000  kara­
binów repetierowych dla Portugalji. W sferach wta­
jemniczonych mówią jednak, że sprawa ma się ina­
czej. że fabryka ta może wprawdzie otrzymać ów 
obstalunek. ale jeszcze go nie otrzymała, na razie 
zamówiła Porlugalja tylko model karabinu 6 ' / j  mi­
limetrowego

Wiedeń 4 inaja. Zamknięcie giełdy godz. ‘2 ni. 30. 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 728 — , Akcje węg. Zakl. kred. 
735-— . Akcje Anglonanku 290 50, Akcje Unionhiuiku 
5 8 3 5 0 , Akcje Ijaenderbanku 451-—, Akcje R ankrereinu 
519 '— . Akcje Boilencredit 9 4 0 '—, Akcje gal. Ilanku hi|m- 
tecznego — •— , Akcje kolei państw. 6 1 3 '—, Akcje kolei 
p .Judn. 112'—. Akcje tram  w. lit. a) 364'50, liL h) 
356-—. Akcje kol. Elbeltial 4 7 7 '—. Akcje kol. Północnej 
6 2 1 5  Akcje kol. Gzemiowieckiej —•— , Akcje Alpiny 
539-50. Akcie Riiaa Muranji 6 2 4 —, Akcje pragskicje. 
Tow. żel. 2270 '— Iow. —■ —, Akcję fabryki broni 3 6 0 '—, 
Akcje tureckie tytoniowe 3 0 3 '—, Ohlig. węg. imienin. 
9260 , Renta m ajowa 98 85. Auslr. renta koron. 98 20. 
W ęgierska renta koronowa 92 50. 56 I. listy Tsw . kred- 
zierns. 92 35, 4  proc. listy Banku kraj. 93'60, 4 i pół proc. 
listy Banku kraj, 1 0 0 '—, i  proc. listy Banku hip. 92-50, 
4 i pół proc. listy Banku liipol. 9350 , 5 proc. listy 
Banku liipot. 1 0 9 —, 4 proc. Gal. pMiir. propn. 9ii'40, 
4 proc. G a l .  poż. kraj. z roku 1893 9 4 8 0 , 4  proc. p o ­
życzka m. Lwówa 91 50. Lose tureckie 1 lf>'.V). M irki 
118 40. Buble 255'5(l

Przyjechali do Lwowa.
dnia 4 maja 1900 r.

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja I 3. pierwszo­
rzędny h o te l, kawiarnia i restauracja. G. de Boisheberl 
z Grahownii-y. H. Bilowilzki z W rocławia. M. Rosenberg 
zc Stanisławowa. 4. Bereznicki z Krakowa. *K. Artwhiski 
z W iednia. W. Zieliński z B udapesztu. Z. Krzysztof z 
W arszawy. S. Thele.in, K. Narol z Londynu. W. Czeclm- 
wsky, K. Malańsky z Pragi. F. W ybrański z Odessy. T. 
Jabkuwski z Kijowa. O. Blondin z Włoch. T. BuRiiisky 
z Roman. Z. Śąuiuski z O lerhergu. K. Bartoszewski z 
Bukaresztu.

HOTEL EUROPEJSKI Ks. Gedriijć z Mostów W iel­
kich. lir. N. Wodzieko z Kościelnik. S. Bogdanowicz z 
Kossowa. 11. Szumkińska z Krzywego. M. Tuslnnowski z 
Podinicliałowic. Z. Kostheim z Niska. U. W illers z Mo- 
nacbjuni. I I  Mucher z Jasia. W. Bańkowski z Św ita- 
rzowa K. H udinger z W iednia. -I. Goldbarg z Grzy­
małów;!. P. Niemenlowski z - Zbaraża. P. Osuchowski z 
Kamionki Strumiłowej.___________________________________

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie tadnej za nią odpowiedzialności).

W ogrodzie pojezuickim
restauracja otw arta

od soboty dnia 28 kwietnia b. r
Muzyka wojskowa na przem ian pułk 24 i 30 czy pogoda 

czy deszcz.
Z głęhokiem poważaniem

Jędrzej Rudolf.

Colosseum T E A T R  ROZMAITOŚCI
pod dyrekcją

E r n e s  ta T  h o r n a.

O  dziennie św ie tn e  przed staw ien ia  (w  niedzielę d w a  p r z e d s t a w ie n ia )  
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  o godzinie 8-aaej wieczór. 1*—'*
B My wcześniej d o  nsh eis w tiarze dzienników p. Pjohra, u'.  Kato) Ludwika 9.



DZIENNIK POLSKI z dnia 5 m aja IDOU

P o l e c a  s i e  H O T E L  F R A N C U S K I

8014 3 -20 N a jl6 " szy

F ia t t i i  P S I  0PEARETOWY ^

pr*y p lacu  M arjackim  w e  L w o w  ie '̂ 8^
w zorow o (•'rząd-o y

m r  -Do <!j> d 80 canto* 4-39

C S B I F F O H 4 *
W s z ę d z i e

d o
n a b y c i a .

Donies i  enia r o i m a l t e
f<j i 1/* o d

K A M IEN IC Ę do KUPNA n o w ą  w e  
Lwowie po­

szukuje Jakubowski adwokat, Lwów plac 
Jora 6. 260

Dltety wizytowa, zaprosienla, karty i listy 
™ ślubne, wykonywa po niskich cenacb, 
la k a d  artyst.-litogr&ficzny. AntenI Przy- 
•ZUK w e Lwowie, nl. Lindego 4.

od 1 lipca całe pierwsze 
Chorążezyzny 14, Bielow- 

skiego 1 (róg)._______________________242

Do wynajęcia 
piętro ul.

rertep leny  i pianina nowe, lub p.zegr. 
8 ne, najtaniej sprzedaje J. F KUBESSA 
fortepianoonist z, nl. Kurkowa ). 5 257

P n S 7 llb ll in  na wieś Pann% rfłuż i-ą  
I BoŁIIKIIJG z dobreini p o le c e n ia m i ,
umiejącą szyć bielizrę i krój sntien , oraz
potrzebną jest takowa do osobistej usługi
pani. -  Zgłosić ię ul. Ossolińskich 11,
n p. Selzera. 268

M IW P R  do sprzedania. Bliższa
ItU IIŁ II wiadomość w administracji 
, Dziennika Polsk.* pod literami K. R.

WIEŚ blisko r30 morgów wraz
f l lb O  z lasem z powodów familijnych 
tanio do sprzedania. W iadomość ,lm -  
preza* Lwów, Mickiewicza 22.

TANIO sPrZfcdania  bardzo dobre, 
■nH IU  wygrane skrzypce. W iadoność  
.Impreza* Mickiewicza 22.___________

BRYNDZA n»jtwiS?r^®; 
w handlu Leonarda Soleckiejo

we L W O W IE , nl. H a l o w e g o  1. 2  
252 FILIA, ulica Z i e l o n a  1. 4 .

I n n n U f l l lF  pokojowe, znakomite po 
L U U U H M L  2łr. a5; 30i 35 , 40, 45, 
50, MASZYNKI am>“ ykańskie ao robie­
nia lodów pojem ności: 1, 2, 3, 4 litry 

po złr. 5-50, 6 50, 7 50 i 9-50 poleca 
P I O T R  ( R R Z Ą S T O  HtMKI 

handel żelaiuy we Lwowie pl. Kapitulny 
371 1 (naprzeciw katedry) 1 —1

Filja - Tarnopol plac Sobieskiego

c  J n  mmiium?n.
70  L  ^  KAW Y ''!ezr,' wnELne-1
bycia jedynie ty!
ko w

aromatycznej, do na

handln Lebaardi Gałeckiego
Lwów, B s f  r e g u  j®. — Filja, ul ca 
Zielona 1. 4. — 5-kilowe w t r-.czki frar-n 

wysyłani do wszystkich miejscowości.

Na se / o ii! |

LAKIER
do iupelus/y słomkowych

we wszystticli h lorac li
polecają

FRIEDRICH i M M  a
L w ó w , ul H a tia a ć s k a  1 4  . 1I

T  o r f
348 ntrzymnje ca  składzie 2 - - ?

Alojzy Hubner
L w ó w . R y n e k  3 8 ,

18 T Y L K O 3 5 - ?

W IIE8TAURACJI
NAFTUŁY TOEPFEBA

ullos rytibnalika I. 1 2 , dom włuny,
■oina doV 6 ssdzlonn.g o gpdzlnlt 8. ronj 

(łrąos tnlsdsnlt M  
CENNI K:

PitozsA wloprzowa z kspattą . 15 oi.
81tksnł płocko • ■ . 12 ..
Flaozkl . . .  12 ”
IMka .. I,jo z chrzanom . 10
K<ałliaaLji z ohrzonom . 5
Kawior...........................  28 „
Dbltd w abonamoaslo . . 40 „

Wsztlkls napitki w nojlo itzysh golonkach 
pa sooach > oJomlarkowoAozysh; dla pewności ! 
II rosh Izą z mojoj rootoorocjl, doją odbloi - I 
som a uo*l. Nojlopoza WINA po oonaoh nol- i 
taAazyoh. poeząwozy od 4ti ot. litr, i

wyookłom powolonlom I
N aitu ła  Toepfer.

P erfu m  4 rje
w il kt nath i na wa; ę

M y d ł a  t o a l e t o w e
we w„zysUich zapachach

Kosmetyki i pomady
P R Z Y B O R Y  T O A L E T O W E

Grzebienie 
Szczotki, Szczoteczki

Gc a,b k i  t o a l e t o w e
poleca 343 2 —?

ALOJZY HUBNER
Lwów, Eynek 38.

P r o s z ę  c z y t a ć !

Czasopismo kwartalne
Wykaz towarów

specjalnego składu artykułów gospodar­
czych i -kładu fdb:ycznego farb, lakierów  

i pokostów i t d. i t. d.
FIRMY:

Alojzy Hubner
Lwów, Eynek 38.

Na II. i 111. kwaii ł już wy zło z druku 
i jest do dyspozycji Szanownej P. T.

1 ubliczności.
Na łaskawe żądanie wysyłam gratis 

I frmko. 36! 9 - ?

la t  i s t n i e j ą c y

handel sukna
i towarSw wełiiaflych

393 pod firmą 1 —£

JAN WALLACH
i SYN

L w ó w ,  R y n e k  3 3  
p o l e c  a  s i ę .

Na pierwszem piątrze 

SKŁAD SUKNA 
N A  K O N F E K C J E  D A M S K I E .

D IA PH AN I
Papier przeźroczysty

do u p ię ksza n ia  s z y b  w  o knach
Białe i kolorowe na metry i arkusze 

205 poleca najtaniej 3 -  ?

U. T. W I N D O M  Syn
L w ó w  R y n e k  2 8 .

JAN JARZYNA
jlllt!? i zlotnli

w Lwewia, piao ^nrjack!
5 poleca 4 - ?
swój bogato zaopatrzony 
iklad wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

M aa/a ir i’ s^ saei.

roz3:la w  dow olnych i ’oś ifcń  po 
70 tt. za kilo, co d zieshć dni c e ­

ny niższe.
Odbiorcom  przez cały sezon  

z aczny opust. 398  1 10
Zam ów ienia listow ne i tele­

graficzne adresować

Olearczyk, Żółkiew.

Ceraty na stoły i meble
Ceraty na podłogi

Chodniki ceratowe z linoleum
Linoleum

do wybijania całych podłóg,

Rogóżki i chodniki kokosowe
w n ajw ię iśżym  w yborze

poleca najtaniej 203 8 ?

0. T. Wincklera Syn
L w ó w , R y n e k  2 8

Cenniki do dyspozycji gratis i franco.

ł P P P P P P P R E ^ p p t

o o o o o o o o o o o o
Parasolki

PARAMI VI kolorowe od 1  50 
r n n n O U L A I  czarna od 2 50
PARAMI VI oronkowe od 4-L0 I Mil" U U LIM dziecinne od 2 -—
PARAMI VI faDtazyjne od 5 50 
r n i l f l J U L n l  deszczowe od 2 50

PARASOLE d" “ T d  i - »
Skład fabryczny, — towar świeży — 

c.n fftbryozne — wybór olbrzymi.

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
LWÓW 351 12 ? 

pl;c Marjacki 8 (róg Hetmańskiej).

000000000009
Wspaniale ilustrowane

przez

zn a k o m ity c h  a r ty s tó w  - m a la r zy
pismo humoi-yslyczne

wychodzi w e L w ow ie dw a razj 
sięczuie 1  i 1 5 .

.Śmigus* prócz treści nader bogatej 
na którą składają się huntreskl, wiersze, 
Rtaolog!, dowcipy, trawestacje zatmeszcza 
w każ lyin numerze najnowsze utwory 
fortepianowe znanych Kompozytorów poli 
•kloli I zagranicznych.

Kto więc zaprenumeruje .Śmigusa* 
na cały rek ten zbierze sobie plęeno 
albom,

.Śmigus* jest najtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1  zł., na prowincji l -20, półrocznie we 
Lwowie 2 zł., na prowincji 2-40, rocznie 
we Lwowie 4 zł., na prowiacji 4-80.

Prenumeraty należy posyłać wprost 
do Administracji .Śmigusa* Lwów, ulic? 
Akademicka O

<S&
pinowi fabutu

M D t f t f  i l W l l
w Jarosławiu

Stanisław Gurgul
c. i k. dostawca nadworny

poleca F, p, R a J u i j ą c Y E :

Alberty, Mlkody, 332 5 - 6
Blozkopty,
Banany,
Prcoelkl,

Alberty czekoladowe, 
Prin ie88e,
Piernik królewski

^  40 medali, 3 dyplomy honorowe. ^

/ v v w v « v « w < r

# # # # # # # # # # # # # # # # # # # » # # » #  

I 3  i
\ sensacyjne powieści \
\ za bajecznie t a i  cenę \
0 można nabyć w dministracji

„SMI80SA“l„łto PlRlStlCf
Lwó ul Akademlnka I. 10

\ Miłość zwycięża
S  wraz z przesyłką pocztową SO  ct.

5 Straszna kobieta
wraz z przesyłką pocztową 4 0  ct

0 męża
wraz z przesyłką pocztową 3 5  ct.

W s zy s tk ie  te  t r z y  p u w le s d  
ra ze m  k o s ztu ją  ty lk o

1  z ? .  1 5  c t .
w r a z  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą .

\i
0

030*0J90000000000000000

w

Ś

Jeśli się chce m ieć dobrą i czystą CZEKOLADĘ, 
to należy kupować 7 3 —?

CZEKOLADĘ SUCHARDA
Ta najlepsza ze wszystkich, najlepiej renom ow ana  

marka przygotow ana jest. jak najtroskliw iej, pu d  gw a­
rancją czystości, ulubioną w caiym  św iecie.

— A J D o  n a b y cia  w szęd z ie . ESB "■

h

Kąpiele Hall tS6rna A astr ja
P l e r n s z o r r ę d a e  k ą p i e l e  j o d o w e - s o l n e .  (jodu 0 3 5 8 , bromu 

4016 1 0 4 4 , według radcy dworu I-ta I udwiga) 4 — 10
S C  S e z o n  o d  1 5  M a j a  d o  3 0  W r z e f t n i a  'M B  

Stacji kolei K i mstha) i Steyrthal Kąpiele urządztne wedłjg najnowszych 
wymagań. Wszystkie nowoczesne leczenia pomocnicze. Masaż, Inhaacje, par­
nie, tusze i zimne kąpiele, elektryczne kąpIeie daukomórkowe, elektryczne 
kąpiele świetlane, Czarujące połoienle. Przepyszny rark Teatr, muzyka, 
koncerta, bale, Lawn-Tennls I t d. Eleganckie hotele I mieszkania prywatne, 

Pensjonaty dla dzieci. Frekwencja: 3600 gości kąpielowych.
Ruta jazdy: z Wiednia przez f l iz  (bez przesiad inia sięi i Steyr 6 godz., 

z Pass iwy i Salzbruga via We s-Untcrrohr 3 1/* g dżin.
Pros;ekta gratis od Zarządu krajowyili z:-kładów leczniczych. " W

N iezaw odny i najlepszy środek ptzeciw  
s z w a b e m , k a r ś k o s o m , p c h ło m , 

m u c h o m  i t  p

flaszkach po 30, 60, 1  i 2 kor. 

prawdziwy i zawsze świeży 

W  O ł ó W N Y H  S K Ł A D Z I E

0. 1  W IN K L M  Syna we Lwowie, I M  28.

k. Krzysztofowiza
TiwAw, p la c  H a l i c k i  1, i

299 poleca: 6—?
T a p e t y  najnowsze okazj 
S z t n k a t e r j e  sufitowe, 
S tu r y  samoczynne, dreli­

chowe i patyczkowe, 
Ż a lu z je  d e s z c z u łk o *  

w e  lekkie, najlepszej 
konstrukcji, 299 8 - ?  

D e p t a k i  k kosowe, weł- 
nian« i dywanowe, 

D r u ty  d o  so k o d ftw  
mosiężne i niklowane.

o a a ^ o c o c o o o o o o o e o o a o o i o o o o a c u j  a r o o c c c c o o o o c o c j c o o o o
o  
o

DOM Q * w i / n i » r v  i W A N T H P  \X/YlVt 1 A N V O
§ % ah»śoiM r «* r o k u  1* 5 3 .

B A J K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  
12 11 - ?  pod firmą:

A U 8 U S Y  S C H E L L E N B E R 8  i S Y N
we Lwowie, &’isa Karola Ludwika liczba 1,

poleca do ciągnienia 15 maja b. r.

P D H U r C Y  na *05f  austr- kredyt. Z'emsk. I. Em. po koron 4
rnUIflCOI za sztukę. Główns wygrana 90.000 koron.
a n n U r O Y  na 4°/, losy węgiersk. Banku hipotecznego po koron 4 za
r m i  .'L o l bztukę.^ Główna wygrana 70.000 koron.
p u n U C ^ y  na całe i połówki losów węgierek, prum z r. 1870 po koron
r n u m c o i  10  za całe po koron 3 ża połówki. Główna W

^  LmM a Ii.fr/-Li l i i

8
Q
O
Oo
o
oo
o

wo

r   .   wygrana 200.000
koroa względnie potowa. u

c a o c o o o o o o o o o o o o o o o a  ^ o a a r a c o c o  i s o o s o o c a o n o o a o o o o  o

/̂ 'JOOOOICXX)iOOIOtOtOOIOiOtOiCX>OK>OOę\

kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa.
Naj ilniejsze wody siarczane na kontynencie, kąpiele boruwiczo- 

we. L ie e z e n ie  e l e k t r y c z n o ś c i ą ,  masażem, inhalacją. Kąpiele 
rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny 
po zapalin,ach, obrzęki po zwichnięciach i zł, mi niach, zołzy, spóźnio­
ne postacie kiły, otyłość, choroby kobiecj, przewłoczne zatrucia meta­
liczne, r.s/elkie choroby skóry.

2 lekarzy, . p eka, poozta I telegraf w mlejścu.
Na żąda.iie przesyła Dyrekcja prospekta franco.
O t w a r c ie  s e z o n u  2 0  u ia j a .  — W pierwszym łr-zonle 

o 30 pre. taniej ' 388 1 — 20

:^ C X X :O C X X > C ^ X X X )C O C 5

P rze d o sta tn i T yd zień .

Tylko 1 Koronę za 3 c in io B ia . g  + *
Główna

w y g ra n a
ło -

ron, I W I

Gotówką ze strąceniem 2i 311 1 2 -1 9

Losy na ktrzyść inwalidów 
p o  1 k o r o n i e

I. Ciągnienie 19 Mnja 1900.
II. Ciągnienie: 7 Lipca 1900.

III. Ciągnienie: 10 Listopada 1900. 
polecają: H. J nasz, M. Klarfeld, Kormanu Se Feigenmann, Gustaw Mak,

Ki z i St ff, Samuely i Landau, A. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien.

Sezon wiosenny ł letni
1  t > o o .

Prawdziwe berneńskie materje
1 kupon mtr. 3 -10 długi, na 
kompletne ubranie męzkie 
(surdut, spodnie i kamizelka) 

kosztuje tylko

prawdziwej 
twozej 

w e ł  a y.

i Ir. 2.75, £.70, 4.80 z dobrej 
złr. 6.— i 6.90 z lepszej 
złr. 7.75 z haróze dobrej 
złr. 8.65 z doskonałej 
złr. 0.— z najlepszej 

Knpon na czarny garnitur salonowy 10 7łr., je kot'ż materje na z&rzutki, 
lode a dla turystów, d iluatn e  k?m;arny i t. d. i t. d., rozsyła po cenach fabry- 
i znych znany jako rzetelny i solidny fabryczny skład sukna

Siagel-lmhof w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone Dostawa ściśle według próbek gwarantowana.

7 Orzyśei dla odbiorców prywatnych, m terjaly wprost zapisywać u powyższej 
firmy po ceaach fabrycznych, są znaczne. 6O0f 10—40

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i
Z cos. król. nprzyw. fabryki.

w e  F r e i w a l c t a u
ae*. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dwo^-n

PŁÓTNA, STOŁOWĄ B IEL IZN Ę  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

WBBT i 7vax9lkia inna wyroby
poleca najtaniej handel

J a n a  R i e d l a
w e  L w o w i e .  10 5 -?

Ceny bnrttwne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re-
8 iUomtorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych

,

POOOOOOTIOOOOOOOOOOOOOOOOI

m m H  w ^ ' Gj' na(l Popradem
L L U  L U  I U Ił kblej, poczta, telegraf w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąploltwa trwa od 20 uaja do końca wrze­

śnia. — Kąpiele borowinowe, żelazists, hydropatyczne i poprado ie .

WODA ZEOlEśTOWSKA 1-10

znajduje się we wszystkich wielkich sklad&cb wód roincrilnych.
Lekarz ordynujący d r .  W ł s d .  H i k u e J k l ,  b. asystent klin. ginek. Uni.r, Jagieł.

0
ooooooooooooooooo oooooooo

HANDEL BEKBATY i KAWY

E D M U N D A  R I E D L A
w« f/trn w ie . p l» e  iW arjaebf Itczh a  jo .  

poteoo najlepszo gatunki

K A W Y

0 
0  
o 
o 
o 
o 
o

•  su sk a  orystym I areRalyaznyn.
*/, kilo

Portorico . . . — zł. 90 ct
Cuba gru b oziarn ista ..............................
Ceilon zielona . . . . . .

„ ,, przednia. .
gniboziarnista. .

,, „ perłowa . . . .
Mocca arabska bardzo aromatyczna
Jawa złota ........................

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sarna Używa się 
tylko na czarną kawę, zaJ na biatą kawę potrzeba *  
używać z Cejlonem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy 0  
gatunki mięszana, wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić, !■* 8 —?

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  o

96 
1 -
1 04
1 ., IW 
i ,. 08 
1 08
1 .. 08 i

i

*V{ r<i

MM
Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 

W e  4 8  G O D Z I N
najuporczywsze rzeźęczki, co  dawniej wymagało 
kilka tygodni capsu przez u ż y c ie  kopaiwy, kuDeby, 
past z opiatami i szprycow a ń .

W e  wszystkich aptokach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiegn , Beisera, Ehrbara, 
Ruckera i Sklepińskiego. ot5 8 ?

:  PIGUŁKI BLANCARD’A X
% NA JODZIE ZE L AZ A NI EZ MI ENNY M  £
Q  P O T W IE R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  M EDYC ZNĄ W P A R tZ U  — 
_  P om yśln ie  ikuł kują w  B la d a c zc e . N ie d o k r w is to ś o i,  B la d o śc i c e r y ,  w  S y -®  
® filis  o r g a n ic z n e j , v. L y m fa ty z m ie  i w e  w szy stk ich  chorobach spow uduw a-®  
9 n ych  zarodkiem  skrofu licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole  na szy i, etc.). 9  
9D0ZA: ł  do 6 Pigułek dziennie. — B L A  N C A R D  & Cie. 4 0  ru e  B o n a p a rte , P A R I S . #  
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 4 9 9 9 9 9 9 9

Pociągi kolejowe podług zegara środkowoeuropejskiego od I maja ISOO.
rano przedp. popoł. wiecz. noc Za Lwowa odobodzą: r-ino przedp. popoł. wiecu coc

JiObO
6 1 0 8 5 0 1-85* 5 45 8 40* do Krakowa (8'40 ra.no- 4 15 8 20 2 55* 6-20 112 40
U-35 8 00 •J-35* 5-40 10-30 do Podv. cłoczysk i  gł. a.w. 6 2 ) 9-25 166* 7-10 U '00
3 12 7-40 2-20* 5 1 7 10-12 ,  z Podzamcza 6 43 9-42 2 68* 7-S3 11 28

2-35« 10 25 do Tarnjpola - Kopyczyuiec 9-35
1 55*

11-1(1
3-30 2 35 5-40 do Borek W.-Grzymałotya . 9-36 i l  0 1

11 45 do Jaros! lwia . 8 8 9
10-4-) 

t? 61„ 2 : 11-55 1 4 i* 5-55 1 0 0 0 dc Czerniowiec-Itzkan - 6"35 9 5 5 2-45* « .to
12 9,,* do Chodorowa-Podwysaic. . 6-80 9-45 2-45*

8 0 10-36 do Stryja, Ławocz., Rwdap 6-25 6-25
8 0  f ł «  5 10-35 do Stryja, Chyr., Suchej^ ': 9 0df -1-05 7-001
8 0 I <5

5-55
12 f 5 do Stryja, Stamiśł Lwowa 

do B e f c e c a .............................
9-10 

10 29
7-00

6-00 M i.' 3-14 5 6 5 do Rawy ruski oj ’ Sokala . 10 20 7 25 /»  )l>tt 
98-SSMV--5 i 2 : 5 8 28§ 

7-21
9-23 » do Janowa i 9") 2 wiec. f f 9 1 5 l-2 0 tt 3 1 5 6 1 8 4

-. 46 8-ió 8 6 1 do Rrzncbowic 2 :> L 0 a. ś. t>'4 >J 10-10 2 15* i 18 8-2J
VII- IM S 5-45 ! 8 49 do Zimnej Wrdy 3-20 ° . 4 1 0 8-45 5-25 6-40 lt  -W!

h-')e!'z u ge), Jl od 1 /5  3 1 /5  i od 1 6 /9  3 0 /9  co  daisń , a od 115-- 1 6 / 9  w  n-tdziele i św ie ts:
— 15  9 "w i  ni p o w szed n ie ; f f od 1 /6 — 1 5 /6  w niedziel' - i św ięta B8 od 1/6 - 3 1  5.

W e Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórakiego i Lhrbara.

Ida Lwowa p ł-oiiodzą:
?. Krakowc (2-31*, 9-45 noc) 
a Podwcdoczysk (utow. dw.!

t ca Podzamcze 
ą TamopoIa-Ki'.pyczvniee 
i  Borek W.-Grzymałów* 
i  Jariiaławia . . . .  
ł  Czemiowiee-itzkai. . .

i  Stryja, Ławocz. Budapesztu 
s  Stryja, Chyrowa, juchej(t)  
i Stry5-., Stanistawiiwa . 
x Rufzce . .
x Rawy Roek:ej i .
i  Jati i-it  
i  Brs nchowic 
■i / ‘ii; \i"C-..'. i " 1 r.
'  Paoiągi pospieszne (Sc 
4  v4 1 6  1 5 '9  E- 1,6

i od 1 6 /8  —  3 0 /9 ;  0 od 7 /5  1 0 /9 .  
l ocMjg bysSitwiczny odchodzi ze Lwc ,va o godzinie 8‘30 rano ; przychodzi do L w ów * o godzinie 8 1 5  wieczór.

Radslrtnr: Dr. K^zinitn O ^inm M -B łróćłjtj, WWcideJ® i wrdawey • Dr. K, Ostasiewski-BaralsJn, k . MilsSti i S». Z drukarni M. Scłmiitta i Sr. pod zarządem St. Piotrowskiego


